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aród fiński zw.ycit:żYI 64-lecie urodzin 
prezydenta Benesza 

PRAGA {PAP), 
I>riś, w .piątek, 28 
maja.. Czechosło· 

'".. " I •:.' ' : ' > o ~ ~ : ' • • ~ wacja obchodzić o 1'... 'V• J ' < ' .... ' j 

Pod · naporem slraiku generalnego setek tysię
cy robotników f roni demokratyczny odniósł 

zwycięstwo nad reakcjq 

będzi·e 64-tą rocz• 
nicę UTOdzin pre· 
zydelllJ1:a republiki 
dra Edwa•da Be· 
nesza. Prezyde.nit 
Benes'Z związany 
jes·t jak najściślej 
'Z dziejami, niepod. 
legł ej Republiki 
Ozechosłowackiej. MOSKWA, PAP. - Agencja Tass donosi z Dzięki m~sowej akcji protestacyjnej, kry-

Helsinek, że kierownictwo akcji protestacyj- I zys zakończył się zwycięstwem sił demokra
nej wydało polecenie powrotu do pracy wszyst tycznych Finlandii. Plany reakcji zmierza.
kim strajkującym. Decyzja za'Oadła po •. akoń- jące do usunięcia lewicy od rządu, zostały 
czeniu kryzysu rządowego i mianowaniu mi- ca.łko~icie sparaliżowane. 

grupy parlamentarnej ludowych demokratów 
została mianowana ministrem stanu. W roku 1914 przy 

boku piea-w5zego 
preayden.ta Czecho 
słowacji - Massa

nistrem spraw wewnętrznych przedstawicie- HELSINKI (Obsł. wł.). Kryzys wewnętrzn-0 -
la fińskiego związku demokratyczno-ludowe- polityczny w Finlandii, wywołany usunięciem 
go - Kilpl. z rządu przedstawiciela Związku Ludowo - De-
11111111111111111111i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mokratycznego, ·ministra spraw. wewnętrznych 

Leino, został zhkwidowany, zgodnie z żąda
niem fińskich mas pracujących. 

Powyższe zmiany w składzie gabinetu prze
prowadzone - przez prezydenta republiki fiń
skiej, poprzedziła energ~cena akcja fińskiej kla 
sy robotnicizej, która strajkiem generalnym od
powiedziała na ofensywę reakcji. W edlug ko
munika tu, ogłoszonego przez Komitet ak-::ji Fiń 
skiej Partii Ludowo-Demokratycznej o przebie
gu strajków w Finlandii, mających na celu 
zmusr.1:enie rządu fińskiego do powołania przed
stawiciela lewicy na stanowisko ministra 
spraw wew;nęłtrznycb na miejsce zwolnionego 
niedawno min'.stra Leino, w całym kraju w 
dniu wczorajszym objętych było strajkiem kil
kaset tys. roobtników. 

ryka, któ'l"ego był ucmiem, :rorLp<>C'Z~ przy• 
gotowanie akcji dyipdoma.tyczneij Czechów ! 
Sfowa.ków, któ-red efeiktem bytło proklamo• 
wanie w roiku 1918 replllb-liki czechosłowac· 
kiej. 

uf 2chowcy z Chicago" 
~owudzą wojskami Sophul sa 

Na miejsce ustępującego min. Leino - mi
nistrem spraw wewnętnnych mianowany zostóił 
dotychczasowy min. oświaty Kilpi, członek par 
tii ludowo-demokraf.ycznej. Ponadto pani Hecr
ta Kuusinen (żona b. min. Leino) przywódczym 

Konferencja 6-ciu w rozsypce 
Narady londyńskie w spraw:e Niem:ec nie dały rezultatu 

Po wielole<!lnlm pda11towaniu ttrz.ędu mmif· 
stra spraw zagra.niemych Cze<:hm;łowacj1 1 dr 
Benesz zos1ai wybrany w roiku 1935 prezy· 
dentem Ozechosrowacji. W okn<Sie między• 
wojennym mane «11 ca.ł~llll1.I. Ś'WiaQi wy6>tąipie· 
nia dra Benesza w Lid'Ze Na!rodÓ'W w Gene
wie, której był d.bugoleillnim generalalym se
kretarzem. 

Po 7:ajęclu CzechosłowaeJl pn:~ Niemców 
d>r Benesz udał się do Londynu, organizują.o 
tam rząd e.rnig.racyjny i ruch opom. Po u· 
tworzeniu samodziemaj airm.ii cre6k.iej w 
Zwią;ziku Radzieck~m w ·lecie 1943 roku, dr 

LONDYN (PAP) - Po ra'Z d1rngi w c'.ągu nych trudności, wytlli.ldych z rómic pogląd:Sw Benesz podpisał w Moskwie w . grudniu tego 
bieżącego tygodnia odroczono ob•a:iy- 6-<.!u na i;za·eg 61Jlraw. W pierwszym rzę<lzie dele• ro>ku paikt pxzyja2lni i wzajemne•j pomocy mię, 
pań!-lW, u<.-zestniczącyoh w konfo~e11cji nad g11cJa f, ancuska wysuwa nadal wie..i.e ?a'!> trze· dzy Czechosłowacji\ I. Zwią'2lkiem R.adziedcim. 
priyszlością zachodnich Niemiec. Kl~r<1wn·cy L;!ń webec projektów amerykańskich. W Jcwie<bnłu 1945 roku prezydf'..n<t Benesz wraz 
po.o;~cz('!gólnych delegacji majduj11 elę narl.al W kołaoh miarodaj.nych uważa się, ie J!- z .r.z.ądem czechosłowaokim przyn:,Y'ł na oSJWo• 
w 6woierh stolicach, gdzie p'1"Zo[)r'1wcdza!ą żeli w ostatniej chwili nie nast\,>i jak.lŚ i.a- bodzone prz~ Zwią'Zek Rad2iecki tereny c:z.e
kn'lSultacje. sadD·cza zmiana, los konferencji londyń:łkieJ chosrowacl;ie, aby w K<>&Z}'caoh 4 kwletn.la 

Według opinii kół polityczn~h, nle tdoła- i 1e; zupełne niepowodzenie main!l uwcżJć 11945 roku p.rokklnwiwać reatyfl.lowan.te .nie· 
ll'> na ostatnim posiedzeniu usuaąć powdż- J•iz za prze.sądzone. podleqłej Częch<;>iHCYWacjJ. .... - ,_.,,.... . 

Sukcesy obrońców ·Jerozolimy 
1 Ataki wojsk żydowskich na wojska arabskie pod Latrun 
I LONDYN PAP. - W 13-lf.ym dniu i.nwazj'! Do nader gwałit-0w.nyc:h waillk des.zło na dro I cieJslk.ą baz1t aT>tylerydslk1t. W ~ie ni~ły· 

wojs!k arabskich na Pa,les1tynę, 6ylfluacja na po dze pomiędzy JeTozolimą a Tel Avivem. - chanie zaciętych iwaMc wrędz, :Zydzt wyp11rM 
szc.zególnyclt frontach przedsitawiała 11ię w S'ZC.Zególnie zacięta b:itwa tocz}1a się o miasto artylemystów J piechurów MabsJGJah. Dzięki 
cz·wartek 111ast~ująco: Latrun, leri:ące o 32 klm. na zachód od Jero- temu powamemu IMlk!ce1SOwi, znacmy odcinek 
FRONT POŁUDNIOWY zol.imy. Na 5lk:UJtek powaimej sytuacji, jaka wy !Południowego fronltu w Jeirozollim!e malaZił 

.Zgodnie z zarządzeniami trumanow.skiego Na froncie porudniowym 111.1e stwlerdrzo1110 twonyła się dla wa.lezących tam oddziałów. się pono'Wl!lie pod lk-0ntroJ11 żyido--at11. 
namiestnika dla Grecji Griswolda - na 1 żadnych is1or!Jnych Wliilrll. Komunikat egipski arabskich, dowódZfbwo a.raibs!k.ie wyi;łało na LONDYN, PAP. - Wielka Brytania otrzy. 
czel~ fas2ysfowsikioh jedm.oste!k wojskowych do~osi o .ataku od~zdałów żydo~ich na Deh ~el!l odcinek. kontu poś!Pies1l.Ilie posillki z re- mała noty Egiptu, Syrii t Libanu. zawiada• 
w Grecji stanęli „specjahści ame'l"ylkańscy" od Haim, lezący pomi~zy TeJ AvJ.vem a Gaz11. Jon~. Jeroz-01'.m~. . mia. ce 0 blokadzie rzez te trzy • t 
prowadzenia walki z odziała.mi Wolnych Gre- Ataki mian.o ode[llfzec. Samofoif.y egllPslkle bom Rome dorues·1erua :z. samej Je.rozo!Llmy po· Ją P pans wa 
ików, walczących o wolność. bardo wały sze•reg osiedli żydom;kich oraz a- twierdz.a.ją zgod111ie, że. 01b'l"ońcy żydowscy od wód palesty~sklch. Blokada rozeląra się na 
Wśród >tych „SiPecj.aJis.tóiw", których podolli- takowały konwoje na południe od Jaffy. nieśli !tam tpoważne sUikcesy. Oddziały Ha- całe wybrzeze w pasie I mil morskich od 

. zny ireprodulkowane są obfide w 1Pra.sie ame- FRONT SRODKOWY ganah rozbiły pozycje arabskie w dziellllicy brzegu. 
irykańslkiej - z.najduje się s•pora licz.ba eiks- Wojska Haganah odbiły osle<lile Ramath Ra Sheilkh Jairrah,, zmuszając wojslka legionu LONDYN, PAP. - Agencja Reutera komu 
ga.ngste'l"Ó'W z Chicago, Brooklynu i innych hel na południe od Jerozolimy, ik:1~re nas1t~- a.rabskiego do wycofania si·ę. Żydo'W'Ska gru- nikuje z Ammanu, że według oświadczenia 
miast, znarnych z „waleczn,ych" ludz·i. nie było bombardowa?e prz~ lolinic~wo ~rab ipa uderz~m.io:wa. z>ClobyQa srturmem lkla>S©tor rzecznika rządu transjordańskiego _ celem 

Nd ilustr. „major z Chicago" dowodzący od skie. Komunikat i!racki donosi o aikc31 WOJisko Mare11~s, rznaJ:dUJl!CY 1nę ~a drodze do Betle- krajów arabskich walczących b cni p 
działami faszys>towskimi pod Konitzą wej w rejonie Nablus. em. k1ory był prze.z pewien czas nieprzyja- 1 t . 6lt "1w . 
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Bevin w Puła Pce Tr U ma n a 
~~:czn~~ze~e ~~~~ajf~~ ~~~o~~:~ 
mie pod mianem tych „Stanów Zjednoczo
nych Palestyny". Zapowiedział on również, że 
Transjordania nie zgodti się na zaprzestanie 

k 
• W ognia jeśli ŻydZi. nie zrezygnują z idei nie-. Ostre ataki prasy brytyjsk!ej na polity Q zagran czną . Brytanii podległego państwa. · 

LONDYN (PAP) - Szereg ~iennilk.ów bry-1 żów stanu. „Daily Mai[" dodaje, że · n'e ule- mienie krajów airabsikich co do napaści na iu- NOWY JORK, PAP. - Prezyi!ent Weiz.r 
tyjskich wystąpiło w CZ1Wartek z oot:rą ieryty- ga wątpliwości, iż król Abdullah zachowałby dność żydowską w Palel!ilty.nie, to o<loow::e- man opuścił Stany Zjednoczone udając się do 
ką polityki zagranicmej Bevina., przede się inaczej, gdyby Bevi.n zawiadomił go we d'Zialność za to spada ll'Ó'Wlrlież' na Wielką Bry- Francji Przed wyjazdem oświadczył on dzien 
wszystkim w odniesieniu do wypadków w Pa- właściwym azasie o wycofaniu oficerów biry· !Mię, popierającą tego rodzaju spiski. Jedy· nikarzom, że państw~ Izrael pragnie utrzy„ 
lestynie. tyjskich z legiol!lu arabskiego. Dzienn:>k ata· na droga dla Bev:na - zaznacza dziennik - mać przyjazne stosunki z Arabami 1 Angll-

Koru;erwatywny „Daily Mail" nazywa Be- kuje również politykę Trumana, stwiedzając, jest złożenie oświadozenia, w którym by za- kami Welzman wyraził przekonanie, że pań
vina i Trumana „d:lliećmi bawiącymi się zapn/„ że jego kilk-akmtna interwencja w sornwach powiedzia1 zaniechanie jakiejk-olwiek pomocy 
kami w fabryce prochu". Zdaniem :h1e;rn1ka, palestyńskich przyniosla „zastraswjqce wyni- dla ligl a.rabskiej oraz wycofanie ofi;erów i stwo żydowskie zdoła przełamać Istniejące 
całkowita odpowiedzialność za ro'Zwój wvpad- k.I". · zrezygnowanie z dalszych dostaw omni. trudności, a Qbecny lkoinfil.ikit w PaD.e&tyniie 
ków w Pale5tynie spada na tych dwóch' mę- Liberalny „Manche5ter Guardian·· pisze że Półofioja.lny „Times" pisze, że poJitykfJ a· uda się pomyślnie rozwiązać. · 

il 
ś• 

na 

Bevin ma jes1Zcze szanse wydostania się z pu- rabska nie zdołała przeszkodzić powstaniu PARYŻ, PA1?. - Hr. Bernadott.e uaał się 
łapki, w którą sam się dał złaipać. Drziennik państwa . ży~-0':"skiego, .. w.ob ee ozego obow;c:iz· I na pokładzie specjalnego samolotu oznacZOo! 

T 
• • pcdkreśla, że Bevin swoim uparlym ;tanowis- ~!em W1el~1e1 !3rytan11 Le.st przekJn:m!e kra· 1 nego godłami Międzynarodowego Czerwonego 
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WASZYNGTON (PAP) - Dziennik Even'ng a oddźwięk! /ego są powałnlejsze, nlt p:rrzy· WASZYNGTON (PAP) :Admili'.stra.fot 
Star" s•twie[dza, że pogłębiające się naprężenie puszczano. Dziennik wyraża opinię, że dal· p<lanu M~ - Hoffman, za.k.omunikowat 
w stosunkach pomięd;i:y Stanami Zjedn•'<70· sze brwanie tych nieporoiz.um~eń może •ię po- że na danowi6ku kierownika specjalnej misji 
nymi a Wie.Ucą Brytainią, które wystą.p:ło po ważnie odbić na wspólpracy 0ob,u moca.rs~w za- marsha.Uowgik'ie.j we Włoszech. mianowano Ja.. 
raz pierwszy n·a jaw w sprawie Pa1lestyny, zn- równo w Europie, jak i na _Sro,diko.wYm i D!!· m.esa. Ze<lierba('lha. ~ema.ch jest :boą!fllf 
czvna onenuoać ele rów.{lieii M i.nne terenv. lekim W&:hodrz.ie. P,!%~yełowc~ ~aili_~~~ · -- -



Im • • er1a izm 
Cienie Hitlera -

reakc·i 

• 

Nr US 

ybor ~11. Afryce 

LONDYN, w maju. 
Cienie Hitlera 1 Goebbelsa patronowały delegatom przybyłym do Hagi na „Kon.gres 

Z}ednoc-r.onej Europy", zwołany pnez Winstona Churchilla. Przyzm1ł się d-0 tego otwar
de jeden z delegatów brytyjskich, który w swoim przemówieniu powiedział, że NOWY 
ŁAD HITLEROWSKI w Eur-0pie powinien stać się FUNDAMENTEM DLA ZJEDNOCZO· 
NEJ EUROPY. "Hitler zjednoczył gospodarkę europejsikq. Zjednoczy/ on system 1-ocz
towy, radio, t.ranlłpo,- 1 Iwmunilrncję. Ozie/o to powinn-0 być obecnie k-0nlynaowane". 
Oświcdcr.enie to złożył wy bi lny przedstawiciel partii Joon.serwatywnej, byJy ni.in.i.ster -
Hore Belisha. 

Fa'o:t, ze między zwolennikami ,Zjednocz.o· 
nej Europy" obok ChurchLlla, Bevina 1 Bluma 
znajdują się rzeC"znicy niemieckiego rewirio: 
nizmu i faszyści w rodzaju Mosley,, :n Sw! 
sam za siebie. Narndy Europy z.na_ią :nroą 

drogę rozwiązania problemów po wo 1en·1'Y.:h. 
Drcga ta prowad-zi nie do podziatu, a:e do 
s11.c.zerej współpracy wszystkic11 nandów, 
wielkich i maJych, na równych pra wr1..::h. Jeet 

NOWY JORK (PAP) - Agencja hsod-&· 

ted P.rlllll! dono6i • P.re<torl!, że w środę odby· 

ły &i~ w Unii Połudnfowo • Afrykańskiej wy· 
oory do parlam&IllU. Wyniki wyborów bę~ 

z.nane w piqtek, jednakże według ~wuechnej 

op'nii uważa 6ię ·za peiwne, że zwydęstwo w 
nich odniesi~ rządowa parłlia marnzalik:a Smut· 
sa, omimo pewnej straty gołsów. 

W osta·~nim parlamencie partia Smuts:i !aJ
mowała 89 miejsc po6elskich na 150. Kampa
nia wyborcza toczyła się przede ws"Zystkim 
wokół .sprawy dyskryminacji rasowy.::h wobec 
ludności murzyńskiej. Umiarkowanemu p:O• 
gramowi ro"Związania problemu murzyńskle<JO, 
gloszo'!lemu przez partię rząd0w-i, prze..-:1wstl!· 
wiła się nacjonalistyczna partia Mallana, do· 
magająca się wprowadzenia jesrocze .większy<h 
og.raniczeń w UJlrawnieaiiach ludności :ineeuro· 
pejskiej. 

Rodowód tzw .• ,Zjednoczonej Eurnpy" n:e
czywiście bierze swó.j .początek z Niemiec. 
O „P~europie" mówił jei?z.cze przed Hitlerem 
e;zowinista niemiecki, Hildebrand, a jeszcze 
przed n im Wilhelm II, który many! o „MHtel· 
Europie". Ale jeżeli nc.iwet mogą rau;tn!eć 
wąt;phwości, klo z nich był ojcem duchowym 
Kongresu w Had'Ze, to j~t noczą bezsporną, 
że ws~s<tkie obecne argumenty propagatorów 
,Zjedm>CLOnej Euiropy" z.o6'1.ały hurtem pIIe· 
jęte i arsooalu Hitlera i Goebbelsa. 

Równie · jai;.1;1e jest. że głównym celi!m 
„Zjednoczonej l"!lropy" jest wskrzeszenie p{I· 
nawania reakcji niemieckie/ na bazie odro
dz:enia cięż.kiego przemysłu ltlfemieckiego. W 
awoim czasie - dumnie oświadczył Churchill 
- 6twierdzilem, że s2czytn.ym p06ła.nni-:tw~ 
pań5h\' z;wycięskich jest podanie ręki· N:em· 
com i wprowadzem.ie ich napowrót do ro.iz:i· 
ny eUJ"opedskiej. Dla. na11 problem n:e·niecki 
polega n.a odbudowie ·życia gospod-at<:iego 
Niemiec i wskrzeszeniu staiej chwaiy raisy 
niemieckiej." 

Oczywiście, nazwa „Zjednocz.ona Europa", 
ja\;l\ Churchill nadał Kongresowi w Haadze, 
jest niea;upel'n.ie ścisła. Uchwały, przyjęte 

prze'l Kol!lgreos w Haadze, „wykl'llcza.ją" z Eu· 
ropy Związek Radziecki, oraz wszyslk.ie ba
j!' demok:racji ludowej. W ten sposób Kon· 
gra wbrew fiwej nazwie wez:wal do r-0zbicia 
i podziału Europy. 

Z drugiej 6trony „Zjednoczona Europ3" ma 
objąć także ws-zystkie posiadłości kolon:aJ.1e 
państw zadlodnio - europejs·k ich w Afryce, 
które to terytoria · zajmują p-0wierzchnię tny 
razy wi~zą od powierzchni tych ·państw w 
Europie. 

Motorem zwołania „Kongresu Zjednoczo· 
n.ej Europy" w Haadze i niewidzialną rąką , 

która ki-erowała jego obradami, byli ;:.rzec!'Ota· 
wicie'le amerykańskiego Departam·entu Stnnu. 

Dla każdego, kto zda.je 6obie SiJrawę z 
1przeczności· intere5ów istniejących między 

Stanami Zjednoczonymi a państwami marshal· 
!owskimi oraz między posoczególnymi pai1· 
6lwalili marshallov.-skimi w 6prawie N;·em1ec, 
pompatycżn·e p.rżemówiehia 'na kongres:e w 
Haadze o konieczności gospodarczego 1 po;i. 
tyC'lilego zjednoczenia tych krajów wydcnvały 
1ię mało 'JXIWaine. 16 defkytiiw dodanych do 
e;iebde nie CLy.nią nadwyżki. „Globa.iny plan 
ekonomicz.ny" nie znacza nlc, jeżel1 żadne 'l 

. 16-tu państw marshallowskich 11 'e pos:ada 
narodowego plainu gospodarczego l wszy&tkie 
znajdują e;ię w jarzmie kapitału finan~uwego. 
16 nądów w krajach marshałlowskich posra· 
wiło się w sytuacji biedaków, żebrzących na 
podwórku amerykańskim. 

\Vszyst'k:ie, zabarwione fałszywą barw1 Jde
alizmu pr"Ze.mówienia na kongresie w lli!adze 
były tylko parawanem, zasłaniającym n::eczy
wiste cele .,Zjednoczonej Eu,ropy", którymi 
e;ą: 

1. DomJ.nacja amerykcuiskiego kcr.oila'izmu 
w krajach Zachodniej Europy, niszciqca i<'h 
gospodairkę i po7lbawiająca. ich suwer~uności 
narodowej. 

2. Wsp61ne zainteresowania obozu reakcji 
w tych krajach dla zatrzymania zwycfęs!{le· 
go Pochodu obozu demokratyoznego i pos(ę

powego. 

Chodża Nasredin słuchał, gryząc war 
gi. Wyn,ikało z tego, że uratował lich· 
wiarza dwa razy - raz własnymi ręko: 
ma, a raz rękoma nosiwody. „Nie, jed

- nakowoż utopię go. choćbym miał jesz 
cze przez cały rok mieszkać w Bucha
rze." Tymczasem lichwiarz wrócił do 
przytomności i zaczął kłótliwie krzy
czeć: 

- O, Hussein Husslija, podjąłeś się 

mn!e uzdrowić, a zamiast tego ledwo 
nie utopiłeś mnie. Przysięgam na Alla
c;ha, że nie zbliżę się do tego stawu bli 

, żej niż na sto kroków! I cóż z ciebie za 
mędrzec, Hussein Hussl'ija, jeśli nie 
wiesz, jak należy wyciągać ludzi z wo
dy; twykły nosiwoda przewyżs2a cie
bie· rozumem! Podajcie mi mój płaszcz 
i zawój. Hussein Husslija, już zapada 
zmrok, a my musimy zakończyć to, co 
zostało rozpoczęte. 

._ Nosiwodo! - doaał lichwiarz pod 
nosząc się. - Nte zapomnij że termin 
tweoo długu upłvwa za tydzień. Ale 

to droga rzeczywistej demokracjł : pia:iowa-
3. Odrodzenie imperialistycznych Ni~miec nia gospodatrczego, Sukce~y krajów rlem.1k.ra

i u~worzenie bl?ku wojen.ne!ąo, ja.k~ b'l~Y "'Y~ cj•i ludowej 6ą najlepszym dowode.r.n, ż~ tylko 
padcwe1 przeciw Zw1ązkow1 Rad.t.eek!emu J I ta droga odpowiada potrzebom i wo'! '1'1TO-

krojom demokracji lud-0wej. di~w. Palm Dutl. 

Naerody dla młodzieżowych przodowników pracy 
w przemyśle dżiewiarsko-pończoszniczym wrączone zostały uroczyście w sa'i Teatru Wojska Po!skiego 

\V Teatrze Wojska Polskiego w Łodzi odby d1 eżo·wyc.h 1 władz z prezydentem miasta -1 nikcm pracy, 2:gromadz.enl uchwa.llli na za• 

ło s;ę uroczy5te cozdanie dyplomów i odz>nak tow. Stawińskim i przi;w-0~iczącym Zan~~u kaliczenie 1:1-r?czysto~i rezoluc~ę, nawołującą 

pamiątikowych oraz nag>ród 65 najwybitniej· Gł)wnego Związku Włok.many tow. BursKJm Oili\ młodz1ez pracuiącą Łodzi do dalszego 

szym młodzieżowym przodo·wnikom pracy w n; cze-le. iron„:ja.nia współzawodnictwa pracy wśród 

łódzlf.im przemyśle d.ziewiarslw • po1lczosim.i- W czasie uroaystości pttewo&.kzący głó· mfod'l..ieży. 

czym. wr1ego komitetu organi.z.a.cyjnego mlodueżo- ----·--------------
Przodownicy ci -zdobyli pierws:i:e mieJSCa we')'l wyścigu prncy tow. Ociepko wygłosił re 

w czv»al'lym etapie mlodz.ieżowego wyścigu fera• o zna<JZeniu i osiągnięciach gospodar
procy. czych, społecznych i wychowawczych współ· 

Na uroczystości rozdalllia nagród ;przybyli Bwodnictwa pracy wśród mlodziezy. 
po'l.a lhcznie '!gromadzoną młodziei1t także p,, rozdaniu nagród oraz dyplomów t od· 
przedstawiciele organizacji zawodowych, mlo I zna';: pam~ątkowych mlodzieżowym pr;z;odow· 

Kolejarze amerykańscy żądaią 
nacJonal zacii linii kolejowych· 

WASZYNGTON, PAP. - Przywódcy 20-tu I przejęcia przez władze federalne zarządu nad 

związków zawodowych kolejarzy, grupują- ltolej_ami w d~iu 10 maja, celem n!edopusz-
czerua do straJku. 

cych ponad 1 milion 250 tysięcy pracowników 

Proces admirała SS 
NORYMBERGA (PAP) - Rozpoczął się to 

proces przeciwko admirałowi Sclmeewindowl, 
oskarżonemu o popeł>nienie zbr-0dni woJen~ 
nych. Scb.neewillld oświadczył aa rozi)rawie, 
że- uważa okupa.cję Norwegii przea: wo;ska 
hitlerowskie za usprawiedliwioną- 1 miEtdrnie 
k.onieczną, 

Prz}iffiał on równfet, że· projekt o'knpae.fł 
Norwegii został wysunięty pr'Zede wszystkim 
pr:zez dowództwo floty, celem za.-be7JPi9<:zer.iia 
dostaw rudy szwedzkiej do Niemiec. Schnee· 
win~. zakomunikował .również. że ok;ipację 
Dann pr.zeprowatlzon-0 na żątlanie D1emle<:kfe, 
go dowód"Ztwa lotnictwa. 

zażądali znacjonalizowania linii kolejowych 

oraz rnzpoc-zęcia prze.z rząd rokowań o płace 

i warunki pracy. 
Odpowiednią rezolucję przyjęto w wyni

ku zerwania rokowań pomiędzy związkami 
zawodowymi· a przedstawicielami towarzystw 
kolejowych. Uchwała stwierdza, że nacjonali
zacja kolei byłaby logiczną konsekwencją 

Roczny · plan - w 10 miesięcy 
f ostanowili wykonać robotnicy radzieccy 

MOSKWA (PAP) - Zainicjowane prze-z 57 
czołowych przedsiębiorstw MoskO\<-y wo.pólza-

R.ada Gospodarcza Bizonii 
domaga się wstrzyman:a demontażu hbryk niem'.eck.łcb 

LONDYN (PAP) - Agencja Reutera <iono· 

si z Frankfurtu, że Rada Gospo:;J.arcza Blzo!lii 

powzięła jednomyślnie uchwałę, w której do· 
maga się wstrzymania dalszego demonlrJżu 

niemieckich fabryk przemysłowych. R~-O:i. 'ZB· 
• 

żądała utworzenia mieszanej komisji s·JjUS'Z· 
niczo • memieckiej, której 7.adaniem bylohy 
omówicn:e przyszłości fabryk niemieck;ch. 

Rezolucja głosi, że pneprowadzem6 <le· 
montażu „utrudniioby realiMcję progr.;rn1u od
budowy Niemiec l innych krajów". 

Likwidacja majątków obszarniczych 
na terenie Czechoslowacji 

wodnictwo pracy pod hasłem wykona.n.fa pla-
nu rocznego przed rooznlcq rewolucfJ '1 listo
pada br„ ogarnia cały Związek Radzleckl. Wt.!:'P.t 
samej tylko Moskwie l".ałogi pońad tysij\ca :ra
kładów przemyslowych r&adekl<tTOWuły 1wóJ1~ . 
ud-ział we współt.awodnictwie. Pnyłączyły 1!ę 
do współzawodnictwa 'tałogi hut u.ral&k!ch 'J: 

zakładami magni<togors'kim4 na czę.le, które -
jak wiadomo - przekrnczyły w tych dniach 
poziom produkcji, :zaprojektowany na rok 
1950. Hutnicy obwodu molotowskiego, któ!Tf f 
wykonali J)lan 5-mie«ięczny na dtll.!ń 15 maj<'l, 
zapowiadają zakończe.nde planu r-0cznego 
przed 1 listopada. 

Abdykacja cesarza Japonii 
LONYDN, PAP. - Agencja Reutera dono

cl z Tokio, że krążą tam coraz uporczywiej 

pogłoski o abdykacjt cesarza Hirohito, która 

ma nastąpić 15 slerpn.'.s br. Pogło~kt te P"Y· 
"r,1ły na slle po .lStatnie4 W'rvt?•ll cesarza u PRAGA (PAP) - Na zamku Hluboh w 

Czechach ne.st'l!Pilo przejęcie pnez. 'Y-larize 
czechosłowackie majątku rodowego :iyłvc.1. 

k6iążąt Schwarzenberg, który obejmowdł z.•1a· 
czne obszary ziemi. 

Przewodniczący C-zegkiej Kraj-0wej Racly 
Narodowe] - Kopriva - podkreślił w oko
licznościowym przemówieniu, że prze;ęty ma· ;encrała Mac Arthura, cru; po ia2:!f'lanlu 
jqteJ{ służyć będzie na przys~lość wylq.::znie I p.r"Zez V.:iceprzewodor_iia!lCe.go Izby n.im&j Usta 
interesom ludu czechoslowack1ego. I 111ow1enia w Jaaiorul ce,pUJbl.lild. 

chcę cię wynagrodzić i dlatego daruję 
ci połowę.„ to znaczy chciałem powie
dzieć - ćwierć, nie„. jedną dziesiątą 
część twego długu. Jest to najzupełniej 
dostateczna nagroda, gdyż mógłbym 

wypłynąć sam, bez twojej pomocy. 
- O, szanowny Dżafarze, - nieśmia 

ło powiedział nosiwoda. - Nie wy
płynąłbyś bez mojej pomocy. Daruj mi 
choć czwartą część mego długu. 

- Aha I Więc ratowałeś mnie z wy
rachowania! - krzyknął łoichwiarz. -
To znaczy, że tobą kierowały nie uczu
cia dobrego muzułmariina, leGz jedy
nie wyrachowanie! To podlega karze! 
Z twego długu nie daruję ci nit! 
Nosiwoda zasępił się i odszedł. Chodża 
Nasredin spojrzał na niego z żalem, 
potym z nienawiścią i wstrętem na Dża 
fara. 

- Hussein Husslija, chodźmy prę
dzej - przynaglał go lichwiarz. - a 
czym szepczes.;r ~i: 1Ym chciwym nos} 
woda? 

- Zaczekaj - odpowiedział Cho
dża Nasredin. - Zapomniałeś, że po
winieneś darować każdemu napotka
nemu złotą monetę. Dlaczego więc nic 
nie dałeś nosiwodzie? 

- o, biada mi! O, ruinacja! - krzyk
nął lichwiarz. - Temu n~znemu chciw 
cowi mam jeszcze dawać pieniądze! 
- Rozwiązał sakiewkę i cisnął mone
tę. - Niech to będzie ostatnia! - Już 

ściemniło się i nikogo nie spotkamy 
w povyrotne j drodze I 

Ale nie na próżno szeptał o czymś 
Chodża Nasredin z nosiwodą._ 

Ruszyli w powrotną drogę - na prze 
dzie szedł lichwiarz, za nim Chodża 
Nasredin, a na końou krewni lichwia· 
rza. Ale nie uszli nawet pięćdzi-esięclu 

kroków, jak na spotkanie im wyszedł 
z zaułka nosiwoda - ten sam, którego 
chdeli pozostawić na brzegu. 
. lichwiarz odwrócił się i chciał 
przejść obok. Ale Chodża Nasredin sro 
gim głosem powstrzymał go. 

- Nie zapominaj Dżaf"1rze! Każdemu 

spotkane mul 
W nocnym powietrzu rozległ się mę

czeński jęk. - To Dżafar rozwiązvwał 
swoją sakiewkę. 

Po otrzymaniu monety nos·iwoda zinikl 
w mroku. Ale gdy uszli Jeszcze pięć

dziesiąt kroków - nosiwoda znów wy
szedł im na spotkanie. Lichwiarz zbladł 
i zatrząsł sie cały.. " 

-Hussein HU'Sslij'°' - powtedzlal ża 
łośriie. - Spójrz, wszak to jest ten sam. 

- Każdemu napotkanemu - pO'Ntó
rzył Nasredin. 

W ciszy znowu rozległ się Jęl<. To Dża 
far rozwiązywał sakiewkę. 

Tak byfo pr.zez całą drogę. Nosiwo· 
da co pięćdziesiąt kroków wybiegał Jm 
na spotkanie. Był cały zdyszany, z tru· 
dnością chwytał powietrze, po twarzy 
jego spływał pot. Nie rozumiał co się 
stało. Chwytał monetę i biegł dalej, sta 
rając się ich przegnać i z.nów wysko· 
czyć z krzakq_w na drogę. 

Chcąc ratować swoje pieniądze Jicn· 
wiarz wciąż przyśpieszał kroku, wresz· 
cie i on puścił się po prostu kłusem. 
Ale czy mógł przy swej uł-omnośOi prze 
gonić nosiwodę. który po prostu oszalał 
i pędził jak wicher i zdążył wyskoczyć 
na spotkanie lichwiarzowi conajmniej 
piętnaście razy i wreszcie przed sa
mym domem zeskoczył skądś z dachu I 
zagrodził spbą furtkę. i?o otrzymaniu o
statniej monety padł becslł na ziemię. 

lichwiarz wskoczył do furtki. Za nim 
wszedł Chodża Nasredin. lichwarz rzu· 
cił do j_ego nóg pus1 ąsakiewkę i krzyk· 
nął z wściekłością. 

- Hussein HussliJa, moje uz{lrowie· 
nie kosztuje mnie zbyt drogo! Straci
łem Już ponad trzy tysiące tangów na 
prezeńty, na jałmużnę i na tego prze· 
.ldętego nosiwodę! 

• 



• 

Wódz i nauczyciel ludu Bułgarii stowsk1ej o „dzikim" i „barba,rzyfu.kim" naro• 
dzie bułgarskim i jego pned6tawicie-lu .na .la· 
wie o6k~rżonycli - Dymdtrow wykaz.uje, Jak 
dzikim i barbarzyń-s.kim w rze-czywistości ie&t 
faszystowski syslem rządzenia - i ośwfodcza: 
„Szczycę się tym, że jestem synem bulga.r• 
skiej klasy robotniczej". 

P-0stawą DymHrowa i mas rohobniczych r.a· 
łego świata hi1leryzm przyparty został do mu· 

nabierają rozglo-su w całym kraju. Kieruje cji :ro.zpoczynają o·rgię terroru przeciwko kla- ru; zmuszony jest do uniewinnienia wielkie
rnasowym rucliem robo·Lniczym, głośnymi i bo- sie wbotniczej, co stanowi jeden z głównvch go bojownika proletariatu i jego towarzyszy. 
jowymi akcjami slraJ'kowymi. WaJ1kę przeciw- punktów ich przygotowań wojennych. W dniu Ze wzmożoną energią staje Dyll'ilrow do 
ko reformizmowi przenosi róW!llież na arenę 9 marca 1933 roku ~rzebywający w tym cza- dalszej walki z qmperiaoli'z.m.em i faszyunęm. 
międzynarodową, broniąc zasad rewolucyj- sie w Berlinie Dymitrow zostaje aresrtowany Jest niestrudzonym 6Zermierzem idei jedno• 
nych na terenie n Międzynarodówki i, Am- i we wrześniu tegoż roku stawio!lly zostaje li•tego frontu robotniczego i fronitu. ludowego. 
sterdamsldej MiędzynarodóWlk:i Związków Za- przed sądem w Lip~ku pod zarzutem podpale- Po rozgromie•ndu hit'leryzmu i uwolnieniu 

Jerzy Dymitro 
wodowych. nia Reichstagu. krajów słQwia11skich przez Armi.ę Radziecką, 

W latach pierwszej wojny świaitowej zaj- Na proce.sie lipskim bacznie śledzonym przez Dymitrow etaje na czele swego na.rodu, Jes~ 
Na it:ze·le prz;ytywającej do Polski bułqar- muje stanowisko zdecydowanie arutywojem1e, cały cywilirnwany świat wykazaq Dymitrow inicjatorem i organizatorem Frollltu Ojczyżnia· 

~iej de•!egacji [!lądowej stoi ;premier rŻądu co też przypłaca więzie.niem. ·więziony był niezrównane mę;;two i energię rewolucyjną. nego w Bułgarii i reform s1połeCZ1I1ych, plano• 
bułga1I'Sk1ego, Jerzy Dymiłrow. później jeszCT.e niejednokrotnie. Faszyzm buł- Już w pierwszym okresie rządów hitlerow- wej gospodarki bułgarskiej, W'Szystkie swe si• 

WoJJny dziś i budujący gmach swej suwe- garski dwa razy skazywał go zaocznie na ka· skich ujawnił on wobec świata moralno - po- ly i wield<ie zd·olności, całą swą wiedzę mar· 
re!lll1oki naród bułgarski nazywa Dymi1'rowa rę śmierci. lityczną przewagę komunizmu nad faszyzmem, ks's1<1wską i doświadczenie rewolucyjne od· 
swym. wo~zi:m i nauczycielem. Lud Bułgarii W roku 1923 jako peł·nomQcnik KC KP Buł· którą później na polacl-, wojennych zademQn- daje Bułgarnkiej Republice Ludowe•j. O jej 
~. wielu. JUZ lat układa o n·im pieśni. Jego garii kie.ruje zbrojrnym pows·taniem robotni- strowały w całej rozciągłości narody ra<lziec· wszechstronnych postępach wiedzą wszyscy. 
rm1ę. nQs1 obecnie 100-tysięczna brygada ro- ków i chłopów przeciwko krwawym r.zą<lom kie. DymHrow bronił na procesie ni.e swegQ WieI'ki bojownik proletariatu jes~ również 
b<itn1cza, zmieniająca oblicze &wej ziemi. Dy- faszystowskim Zankova. Z końcem tegQŻ ro- życia, lecz wielk;ch ide·i, o które walczy po- konsekwen\l!lym i gorącym szermierzem przy· 
m1ł!rowgrad - taka jest również nazwa nowe- ku staje '!' Wiedniu, skąd rozpoczyna orga- stępowa ludzkość, z oskarżonego zamie.nil się jaźni słowiańskiej, pn:vja:źmi sił demokracji 
go, budowanego od pods·taw przez młoda:.ież 1 nizację międzynarodowej wałiki pneciwtko fa- w oskarżycie.la. i socjaJi7.mu, wielkim o-brońcą pokoju i wol· 
bułg_a:rsilcą miasta, kLóregu fabryki przy~pieszą I szyzmowi, co staje się odtąd jednym z najważ- Pamiętny jest jego pojedynek polemiC"l· ności narodu. 
proc~ tli'przemyslowienia je.j pięknego kraju. niejszych zadań jego d1dałalności. ny z Goeringiem w toku roz'f}rawy sądowej, I Witamy gorąro na ipolskiej ziemi sławne· 
Dowodów tego, jak kocha i jak dumna jest Koniec l·utego 1933 roku hi·Llerowcy demaskujący prowokacyjny cbarakte-r oskar- go g<.iścia, Jerzego Dymitrowa. 
Bułgaria LudQwa ze swego Dymiitrowa, moi- P<Jdu:>11'laią Reichstag. Pod o.Słoną tej p.rowoka- żenia. W odf)Qwied1,i na·ujadan•ie prasy faszy- M. Minkowski. 

naby p:m:yroczyć 21!lacznie więce.j. ----------------------------------------------
Dymitrow jest jednak wodzem ma6 pracu

Jąc~h. iMóry na.leży nie tylko do swego kra· 
ju . .,Nasz Dymitrow" - tak mówili o nim z 
dumą prrzed 15 laty, gdy to'=zył się proces hp· 
ski o po<Jipalenie Reicllstagu, rooohnicy W6ZY· 

1tkich narodowości i państw. Tak mówi11 o 
nim i dziś "1%Zyscy, którzy wid7..ą w mm jedną 
z czołowych postaci międzynarodowego ru
chu robotniczego, którzy wiedzą i pamiętają 
o tym, jak olbrzymi i nie;p~zemijający wkład 
w cl:z1eło wal'ki: z faszyzmem hitilerowskim, w 
dzieło zwycięstwa socjalizmu i demokracji 
wniÓIS! Jerzy Dymitrow. 

Dymitrow urodził 6ię 18 czerwca 1882 ro
ku. w mieście RadomiT, w pobH:żiu 11tolicy Buł
garii - Sofii. Jesit synem mbo•tnika i starszym 
bratem 11:asłużonego dla rewolucji rodzeństwa. 
Prze6zedl S'll!rową s'Zlkołę i nau'kę proletariatu. 

W 1898 TOku, w wieku la<t 16, był już czo
~wym aktywistą Związku Dmkany w Sofii; 
i1eJtretarzem tegoż związku -z.ostaje w dwa la
ta póiniej. Je-st jednocze.śnie czynnym człon-

iem bułgarskiej partii 6ocjal - demokratycz
nej, należącej do jej rnwolucyjinego skrzydła 
,,Teśniaków". W szeregach tych osta.tnich, po 
ro7.łamie w 1903 roku, walczy nada1 nle'ZJlllor
dowanie z opoTtuni"LIIlem w ruchu rolbotni
czym. Jaiko utalentowa·ny organirza~or zosta
je w •roku 1904 wysunięty przez partię na sta· 
nowisko sekretarM 6tworzo'llego wówczas 
Ziedn<>C'lenia Związków Zawodowych Bułga
rii, które to ru.rukcje pełni nieprzerwanie do 
1923 roku. 

Od 1913 do 1923 TOlrn był wybierany do 
parlamentu przez robotni'ków sofijskich i był 
pierwszym w Bułgarii i całej południowo
W\Schodnieij Eumpie robotnikiem, pia6tującym 
mandat poselski. Staje 6ię t-eoretykiem ruchu 
zawodowego, wybitnym publicystą partyj·nym 
i mówcą, którego wyst111Piernia par.lamentarne 

Troska o zdrowie czło"!'ieka pracy 
4-lygodni we urlopy kuracyjne dla robotników 

Akcja wczasów zof.tanie na teren'e całego pobyt do sanatorium, lub w wypadku lżejsze· i rząd11. 
kraju ujednolicona. Przyniesie to i:>ra::owni- go schorzenia - na tn:ytygodmowe wc1aey N e bacząc na pJWoienne wyc eti·zen'e na 
kom duŻP, korzyści w postaci poprawy wyży- w odpowiedniej 111iejecnw0ści uzdrowiskrwq sterane w obozach i wię.z1emach siły - 6ta• 
w1enia, jpopra.,.,.-y w wypogaże.niu domow wy- wr111 z uprawnieniem do bezplalnego leczen.a nę.; iobotnicy odwa~n:e przy swvc!l wars·.ta
poczynJrnwych itd. Jedną z n•a.jważn.ejszych ambulatoryjinegQ. lach piracy. Nie tylko od•budQw~i je, poóe~· 
korzyści jednak - jes·t leczenie pracov..nfkó•1• Pracownik może will'C połączyć obecni>;> wy- nu1ąc n-0rmalną pr.iduk<;ję, 1ł e poczęli po:i• 
podczas urlopu. poczynek z leczeniem. a poza tym je;I ltJ do <vyż€zać swą wydajność, rozu:n ejąc, że ty:ko 

Fund'llsz Wczasów uzgodnił swoi'I dzialal- n.oslri zmia'l.n w systemie uprcrwnień 11rlupn· w ten &posób może wztTos."ąć dob: by- k.•.iju 
11ość na tym odcinku z ZUS-em. Każdy pra· .,.,.ych: p.racownikQm fizycZIIlym J:trzyslug~wal t mas pracujących. Współl.awodni:,wo pracy, 
coW1I1ik prz.ed wyja:zdem na wczasy poddany rb;vchczas urlop dwutygodniowy. ·uch wielowar.;ztatowy - oto pr •e.Jawy glę· 
j~t badaniu lekarskiemu. O ile prócz wypo· Z<lrowie człowieka pracy - a wi~c tego. tok:ego uspołecznienia mas roo0tn;czycb i do· 
czynku - zdrowie p.racowniika wymagil kura- r.- którego barkach łópoczywa najwięk~"'Y tn.:d wó'.!. że nie żałują one swych e.ł dla dobra 
cji - kierowany je-st on n11 czterotyq:>dniowy I odhudowy kraju - jest &tałą tr·J5i<'l naHeq~ hństwa Ludowego. 

W zamian Państwo pragnie w miarę możll· 
wości otoczyć ich naJtrnskliwszą opieką i dać 
im w okresie odpoczynku najlepsze, najiracjo· 
nalniej6ze warunki zdrowobne. Tys·iące pięk· 
nych, Juiksusowych pensjonatów i domów wy· 
P<JCZyn>kowych - dostępnych ongiś tyliko bo· 
gaczom oddanych zostaro do dyspozycji 
w.czasów pracowniczych. Wszelkie wody lecz· 
n'.cze, k111Pie.le i kuracy Jne zabiegi - u<lostęp· 
nibne zo6tały tym, którzy nigdy przed tym nie 
mieli możliwości leczyć się, oo nie było kie· 
dy i nie było za co. 

Centralna Szkoła Prawnicza 
im. Teodora Durac:za 

W 'A/ars.zawie powstaje nowa uczelnia: Cen 
tralna Szkoła Prawnicza. 

Centralna Szkoła Prawnicza będzie uczel
nią wyższego tTitu, łączącą program uniwer
sytecki z tymi wiadomościami .praktycznymi, 
jakie daje aplikacja sądowa. Program Szko
ły oblic:i:ony jest na dwa lata. Kandydatów 
do Szkoły obowiązywać będzie w zasadzie śre 
dnie wykształcenie; bez matury przyjmowani 
będą jedynie zdolniejsi aplikanci dotychcza
sowych Szkół Prawniczych, oraz ci, kandyda
ci, którzy posiadają poważną praktykę praw-

niczą w swym dotychczasowym zawodzie. Do 
Szkoły przyjmowani b~dą jedynie kandydaci, 
kierowani przez centralne władze demokra
tycznych partyj politycznych lub organizacyj 
społecznych. 

Pragnąc uczcić pamięć wielkiego bojowni· 
ka o wolność Narodu i sprawiedllwość spo
łeczną, wybitnego prawnika-demokraty Te
odora Durac:i:a, zamordowanego przl'z Gesta
po w maju 1943 r.-Minister Sprawiedliwości 
nadał nowoutworzonej Szkole nazwę Central· 
nej Szkoły Prawniczej im. Teodora Dura.cza. 

Ponadto pracownicy, którym potn:ebo.a jest 
kura<;ja, mają ?b~cnie przedłużone urlopy, by 
mo.gh wyleczyc. się ze 6wych dolegliwości. Ja
kaz to olbrzy~1a. zmiana w porówna.niu z ty• 
m1 n1edawnym1 Jeszcze wczasami, kiedy clio· 
ry .r~botnik wyrzucany był z pracy, b-0 ..• bvl 
mn1e1 wydajny, mniej „irutratn" dla prywa't-
nego kapiłalis.tyl Bgr. 

ry. Wśród mebli królowało masywne, podo
bne do dużego grobowca biurko, zawalrme 
mnóstwem papierów i różnych teczek. Na 
biurku tym, jak zresztą I w całym gabinecie 
panował niezwykły porządek. Von Taube był 
many ze swej pedanterii. Gdy stanął na 
progu gabiHetu, z głębokiego fotelu, przy biur
ku, powstał w powitalnym ukłonie starszy 
mężczyzna ubrany po cywilnemu. 

I. 

Czerwiec 1911 roku. I 
Generał Taube nie nadaremnie cieszył się opi
nią surowego wychowawcy i pedagoga mło
dych kadr oficerskich armii cesarskiej. Oczy 

85-ciu nowo-mianowanych oficerów. Za chwi
lę raz.pocznie .się tiradycyjna zabawa, której 
główną atrakcją poza wystawną kolacją mia
ły być tańce. Drzwi ohvarły się na oścież i 
do sali zaczęli napływać specjalnie zapro
szeni goście oraz najbliżsi krewni młodych 
oficerów. Zgodnie z surowym regulaminem 
wojskowym obecność postronnych i cywil
nych osób w czasie odczytywania rozkazu ce
sarskiego była wzbroniona. Generał von Tau
be surowo przestrzegał nienaruszalności tych 
zasad, 

Wśród gości przeważali stateczni i korpu
lentni mieszczanie, przybyli wraz ze swoimi 
okazałymi małżonkami: ~oście byli w od· 
świętnych strojach lśniących klejnotami ro. 
dzinnymi. Ale spojrzenia oficerów biegł:v ku 
blękitnookim ich córkom, wstydliwie opusz
czającym powieki. 

- Dobry wieczór, panie radco Bric'knerl -
przywitał go z szacunkiem generał. - Nie

=iernie się cieszę, źe pana widzę! 

- Również I ja się cieszę, generale, przy· 
jaznym zlekka protekcyjnym tonem powitał 
von Taubego cywil. Leniwym i flegmatycz
nym ruchem wyciągnął ku niemu rękę, którą 
generał skwapliwie uścisnął. Ręka ta była 

wąska, koścista, o długich woskowych pal
cach upiększonych sygnetami i pierścion
kami. 

21 czerwca 1911 roku szkoła oficerska im. wychowanków szkoły z natężeniem patrzajy 
feldmar~załka Moltke, położona w zacisznym na Taubego i jego świtę, składającą się z wy
j tpokojnym, prowincjonalnym mieście Brun- kładowców szkoły i przedstawicieli wyższe
~wilru przeżywała swój wielki dzień. W dniu go dowództwa, specjalnie przybyłych do Brun
tym o godzinie 9 wieczorem miało się odbyć świku dla wzięcia udziału w tak podniosłej 
tradycyjne i uroczyste przyjęcie z okazji pro- uroczystości. W dniu tym na podstawie oso
mocji wstępu młodych oficerów. Z dniem ju- bistego rozkaw cesarza 85 młodych ofice
trzejszym oficerowie ci mieli zasilić szeregi ró,w miało uzyskać nominacje i skierowanie 
korpusu oficerskiego armii Jego Cesarskiej do poszczególnych pułków. 
Mości Wilhelma II. 

Strzałka zegara na starożytnej w1ezy ra
tuszowej zbliżała się ku godzinie dziewiątej. 

Zapadł zmrok i monumentalny gmach, ofi
cerskiej szkoły stał już rię5iście oświetlony. 
Miarowe t:derzenia starego zegara ratuszo
wego obwieściły mieszkańcom godzin<: dzie
wiątą. Z ostatnim uderzeniem zegara otwar
ły się na oścież gotyckie drzwi., prowadzące 
do wielkiej sali i na progu ukazała się grupa 
wyższych oficerów z dyrektorem szkoły gen. 
ma.jorem von Taube na czele. Był to wy
soki i szczupły 5taruszek o ponurym wyrazie 
na dumnej i wyniosłej twarzy typowego pru
skiego junkra. W lewym oku tkwił nierucho
mo monokl, nieojzowny rekwizyt niemiec
kiego oficera z dawnych lat. Von Taube trzy
mał się niezwykle sztywno i chwilami zdawa
ło się, że jego starcze, lecz wyprostowane cia
ło zaciśnięte jest gorsetem. Generał obrzucił 
surowym spojrzeniem wielk::i salę, w której 
to właśnie miała się odbyć tradycyjna uro-
czy$tość doroczna. 

/ 
· 

Siedmiuset młodych ludzi, którzy dopiero 
w tym dniu t>O raz pietw67Y nałożyli &zlify 
oficerskie zastygło nieruchomn w postawie 
s\użbow.-j, jakby zahypnotyzowani surowym 
&pojrzeniem swego zwierzchnika i dyrektora. 

I 

Na piersi von Taubtgo lśniły liczne orde
ry. General ubrany był w galowy mundur. 
Towarzyszący dyrektorowi szkoły oficerowie 
również byli galowo ubrani. W głębokim i 
pełnym powagi milczeniu Taube oraz jego 
świta zajęli miejsca przy olbrzymim stole 
przykrytylT' ciężkim zielonym suknem. Na 
sali zapanowała niezmącona cisza. Uważnym 
wzrokiem von Taube raz jeszcze przyjrzal się 
młodym twarzom, zastygłym w napięciu i 
oczekiwaniu, 

Nagle generał podniósł· się z miejsca. Wraz 
z nim powstali wszyscy oficerowie. Nastąpiła 
najbardziej uroczysta chwila. Kandydaci na 
oficerów wysłuchali w skupieniu osobistego 
rozkazu cesarza Wilhelma II, odczytanego 
przez generała. Rozkaz dotyczył nominacji 
oficerów, którzy ukończyli w tym roku szko
lę. Jedn.) za drugim padały nazwiska absol
wentów. A gdy padło osiemdziesiątepiąte na
zwisko - oficjalna część uroczystości została 
zakończona. Rozległy się dźwięki orkiestry, 
która wykonała tusz. Wychowawcy wypro
wadzili sze··egi uczniów młodszych klas, któ
rzy mieli się udać na spoczynek, gdyż dla nich 
uroczyfty dzień zostRł już zakończony. Na sali 
pozostali tylko słuchacze starszych klas oraz 

Rozległy się dźwięki orkiestry l popłynęła 
nieśmiertelna melodia wiedeń~kiego walca. 
Prysnęły pierwsze lody a w kilka sekund 
później na lśniącej posadzce wirowały tań

czące pary. Von Taube i jego otoczenie, sto
jąc na uboczu, obserwowali tańczącą mło

dzież. Nawet surowe oczy starego generała 

>traciły na chwilę swój ponury wyraz. Ozdo
biona orderami pierś jego uniosła się w ci
chym westchnieniu. Von Taube, mimo woli 
przypomniał sobie swój pierw~zy bal, w tej 
samej sali i w tych samych okolicznościach ... 
Nie posiadał wtedy tylu orderów, nie był je
szcze generałem, ale miał dwadzieścia lat i 
wiedział dobrze, że czyjeś błękitne oczy z roz
rzewnieniem spoglądały na jego nowiuteńkie 
szlify oficerskie ..• 

Zabawa oi;iągnęła niemal ~wój punkt kul
minacyjny, gdy do generała z trudem torując 
sobie drogę wśród tańczących par zbliżył się 
nagle adiu~nt. Lekki cień zniecierpliwienia 
okrył twarz dyrektora s.zkoly, gdy dostrzegł 
zbliżającego się oficera. Nie chciał tej nocy 
zajmować się jakimikolwiek sprawami. Ale 
adjutant pochylił się nad uchem generała i 
coś mu szepnął. Von Taube wyraźnie spoważ
qiał. Przeprosił gości i pospiesznie udał się z 
adjutantem do swego gabinetu. 

Gabinet generała znajdował się w pobliżu 

balowej sali. Był to wielki i dość ponury po. 
kói. zastawiony olbrzym.iem.i fotelami ze ~- _ 

General i jego gość zajęli miejsca w wy. 
godnych skórzar..ych fotelach. Matowe, dys
kretne światło rzucało swe promienie na po
ciągłą, gładko ogolo·ną twarz Bricknera. W 
jego cienkich i bladych u5tach tkwiło cygaro, 
chuda r~ka nerwowo hęl:>niła po poręczy fo
tela. Ale ma5ka Brinckera nie zdradzała zde
nerwowania. Przeciwnie, była raczej spokoj. 
na i poważna. Wyglądał na jakiegoś urzędni
ka, który więk~zość swego czasu spędza po
ch;y lony nad stosem papierów. Cera jego mia
!a niezd~owy, zieloI_lka.wy kolor. Mrużył oczy, 
Jakby me mógł zrueśc rozlanego po pokoju 
łagodnego światła, 

Generał milczał, nie chcąc pierwszy naru
;zyć ciszv.. Ale von Brickner bynajmniej nie 
spieszył się z rozpoczęciem rozmowy. Von 
Taube z doświadczenia wiedział, iż rozmawia. 
jąc z przelożonymi najlepiej jest czeka.ć na 
to, co powiedzą. Nauczyla go teg1J w1elol•\nia 
służba w szeregc:.ch armii niemieckiej. Gene
rał również dobrze wiedział j tern, kim jest 
jego gość, jakie zajmuje stanowisko w hie· 
rarchii słul0owej. Nie mógł go wprowadzić w 
błąd w tym wypadku niezbyt elegancki gar
ni>tu r cywilmy Brickne•ra. Von Brickiner w 
istocie byl dla generała nie tyle cywilem ile 
jego uezoośr~dn.im zwierzrhnikiem. 

{D. c. n.J 



Sfr. ł 

W Ie I k kuźni ie d Kronik ku rai na 
W Sznecinie zakończyły się e.timmacje 

o k i Pan, stwowy un·1wersy Ł ~~;~IJ~~~~~~ !e&~~ól~y:ht~;~~~~y~~z~:;i!!i:. m O O ty z całego Pomorza. S?czec;ń kiego. Spośród 
• ;~::ip~!ó~o~i~r~OT~~~~.~~~{aj~~s;a~wv}a~~~: 

NajUJlęh!JiZQ niUJer§qtet Ul ZSRR Nto uą•I a i hto §tudluie? - w:e: zespól Szczeci~:-iegn Koła Związku Za· 
Dzieuczuna z ..la~utii. tudencl ueteroni WOłf'IQ wo<lowego K,1Jeiar-zy za wystawienie „Powo· 

" . · · !' t • d~i"; zes•pół ZNP z Maszewa - ,,Są.cl nad la· .-ra'ł"le codtziennie do kancelarii Mos ki ew- de11tem korea11czyld-em Ch<?n-San-Din'em i z I pu~~; 1300- dyplmnanl9w - specJil. tf. 01~: pe- tarnikiem"; z_ern"rf Zw•ąlku zawodowego Pra· 
~kiego ~niw~sytetu. P_aństwowego wpływają rnongoł<.'m ~-begninem. Ci mło<l7..i ludzie pra oltlzo·v. prawników, .m,olo~<)w, ekonorr.usto~, cown;ków Spółdzielczych ze Starogardu -
listy z lł>l k.ra.fów sw1ata.. Na kopertach zna- ~ną zakończy·ć swf' wyk,~zta!cf'nie w czoło- I gPo;:;rafów i praco'\o\"'n\kow innych l'D"CJ~lnos- „Staiy dzwon" o.raz zespól Zwiąrzlku Zawodo· 
czki pocz.rowe Ameryki i Now~j Zelandii, Ku- wym uniwersytecie państwa radz;eckicgo. _ci. Wszy~ry dyploi::icmci mają zapewnioną pra w-ego Pracowników Samorz&du Terytorialnego 
by, Isl~ndii, Danii, ste.mr;>le Londynu i Par!~ I ( K~żdy, k~o odwiedza uniwersytet nieza- Cfi. . . . . . . Koło Energetyczne - „Produkcja p. Brandt~"· 
ia, Sof.a i Belgradu, Timny i Prag1. Młodz•ez I wodme zwroci uwagę na ordery i medale Przy un,1wersytec1e lstrneJe tez wydzia-l ko- K;lku innym zes.po!om przyzonano nagrody pie. 
z obu półkul żywo interesu.ie się życiem slaw- zdobiące piersi wielu młodych ludzi. w Mo- re~pondency_iny. Studiuj9 na n'm tyęj.ące mlo nięine oraz nagrody w postaci biblioteczek. 
neuo uniwersytetu, który od ?r~eszlo 3Q-.tu lat skiew:;l:irn Uniwersytt>cie Pańi-twowy_rn k•ztal 

1 

dy..,h ludzi, mieszkaiar~'cb na Skra,inPj Półn~- • 
•zeroko otworzył swe podwOJf' dla luctzJ pra- ci Rię t.AAO U<'7.<!'.Sh1ików drngi1>j ·o.inv łwiato- cy, w Azji Srf'.ldkowl?j, N;i Dal1?k1m w~f'hnt:fa•e W związk;u 7. roającvm się odbvć oaólno· 
ey dla przedstawicieli wszystkich narodów we.l, a w ich liczbie _ 11 Bohaterów Zwiazku i w innych miej~cowościach ZSRR. N>1 Un.;- polskim festiwalem ZPf..polów art)~tycinych. 
ia...>nieszkujących ZSRR. I Racizief'kiego. Byli żo~nierze są otoc~eni wers~·t1?t pr~yjożdżaj1 oni na czas sesji egza- odbyły 6ię w Pozna.nhi e!irni.nacje z~połów 

wokalony<"h i tanecmych Zw:ą•ku Zawod-Owe· Uniwersytet mosk.iewi:ki został założony'·. szczegclłną rroską i uwaqą. rninaryinych. go Przemy6łu Chemiczne1:1o z terenu całego 
ł'rzez genialnego uczonego rosyjskiego, Mi- Wszyscy dobrze stucl1ujacy ~łuchacze uni- Rząd Radziecki pnwział w roku biellącym powiatu. Vo/yróiniono z~:pół zakładów pro?e-
chała Łomonosowa jl?s~cia . w rok11 1_755~ty:n_. werysytetu otrzymują stypendium państwo~ ważną UC'hwalę - w~·budow:mia nl'W('fO 1m1a- mys!owych „Stomil" 7.<i od~piewanie wiązanki 
Do grona WYChowankow Je;!o nalezą hc:m1 "'e, a 113 najzdolniejs:tych - stypendia im. ch,u Moskiew~iego Uniwor!!ytetu P;ifo::twowe- ll'twor·~w !11dowycb i WQ is-kowy<"h oraz wyko· 
wielcy ludzie Rosji. Stud· wali w nim pi- stalina. Na uniwersytecie istnieje 5.e~zc:'!e wego na ~óraeh Leninowskich. Gmach ten o nan'e tańców rng;onalnych. D;il6.ze mieisc~ 
&arze Bielińskij, Grybojedow, Lermontow. Tllf- 100 stypendiów imienia wybitnych diiałaczy o:zólnej pojemności 1 milion 700 ty!!ięc'· Jnf'- zajęły 7.espoły fabryc-z.ne „Pebeco" i „Tukan··. 
gieniew, Czechow; uczeni: Sieczenow, Żukow- państwa radzieckiego, znakomil'ych uczonych trów meściennvch zo~tanie zburlowany w je<l- * 
ski, Tim.iri<iziew. W ciągu całej .jednak sw~j i pi~arzy. ' n:vm z najpiękniPj~zyrh punktów st01icy. We WrN·ławh.1 w Mli Teatm Po1J!U1ar.ne-
dwuw1eko.~ej prawie. ~ist?rii un:~ersytet się Na uni'--rsytecie pracują dziesiątki roz- Częśc środkowa tego olbrzymiego zespołu ai:- go rozpoczęty o;ię elimin.a<"ie kN1ikm~owe ~· 
nie rozw!Jał tak buJme, Jak w ctągu trzech mai1ych kół naukowvch i towarzystw zapra- chitekt.onicznego osią!lnie 20 pięter. Prace wiatowych ze~połów świeUi-cowl'.ch Dolnejł& 
ostatnich dziesięcioleci W roku 1913 uniw"'r- · · h 1 d · · • · · ' · b , h Sl~ka, znrgan111:owane prrez Woiewódzkl Ko· 

M ki,. k' 1. · ł t lk t • I w:a.1ący~ m-0 ziez do samodzielnej pracy b3.-, zw1ą~ane z unowa nowego ~ac u rozpacz- rnitet Konkursu Sw;!'\Jkoweqo. w eliminaG· 
svtet os ews 1 tezy Y o cz ery wy- dawcze1. ną się J'uż w roku bie~ącym · h b. d ._, 

31 
łó. , · „. eh . · · · · k' I · · · · ł )ac 1erz.e lt z1a.i zesipo w sw1e .... 1cowy dz~ały. ?~cme w ui:1v:ersytec1e. Mos 1ew- W roku 1!148 Uniwersytet Moskiewski o- Euge'nlu.sz Mar z 16 powi<ltów. 

sk1m istme.ie 12 wycfaiałow, na ktorych kształ 11-1111.,.1111-1111-1111 1111 .... 1111-1111 1111-1111 1m-111~1111-1111-1111-111-1111-11u-1111-11n.__1111._, 
cl się 8.500 młódzieży obojga. Ph'i i wyklada •• ..- ' , 

::;:::. 1000 profesorów, docentów i wYkla- 1•• • a § o - z i e c i n • e c 
Uniwersytet poslada do dyspozycji prze- , 

gzło dwieście doskonale wyposażonych labo- R b • 16d B . ' 
ratoriów i gabinetów. Księgozbiór biblioteki o o nicy zcy - arłOSZJCki J d.ziatwl 
naukowej wynosi 2 miliony książek. Jest to Towarzystwo Przyjaciół Dzieci założyło istnieniu wtedy, k:edy wszystko przychoddlo I d21ieci i młodzieży w wieku od lat 4 do 20. 
jedna z największych bibliotek uniwers_rtec- dwa !&ta t1?mu na pięknej ma.zurskiej z~emi w ']: ~elkim trudem i.arlecydowała ideowa posta- WsT.y-cy obywatele te90 osobliwega m.ia1;ta 
kich świata. Zgromadzono tu prace napisane m'iaste-czku Bartoszyce Robotn:c~v Centralny wa, samozaparcie się i zapał organizatorów uczą s:ę. Istnieją ośrodki nauNania od prtzed
w ·stu języka~h. ;i:tektorem Uniwer~ytetu jest I Ośrodek Wychdwnwczo-Szl<oleniowy, popul3.r „Domu Dz:ecka". Dzi!, po dwóch latach jeąo szkola począwszy, prz-ez wszystkie szczeble 
wybitny radziecki uczony - rhem1k, rzeczy- 1 n:e e:wany .Domem D7:1e<:kil. isl!:~ieJ1ia. po dwóch !;:il.ach ofiarnej pracy, nauki tak ogólnokształcąrej jak i 11:awodowei, 
willtv członek Akademii Nauk ZSRR - Ale-, Dom Dziecka to m1e1~ce, w którym roalaz- tworcy Dnmn Dz'iecka_ z _dumą p11.tir'lą na swoje a na Liceum Pedil~og-i<:mym skoń~zyWszy. 
ksa~der Niesmiejanow. l ły, op'ekę sieroty. z .różnych dzielnic kraj~ •. w d'lieło, na Qiiasto - dzlec:1...,Joc. Bartoszycki Dom I Dz:eci w swoim m'.eście rządzą idę same. S'i-

W skład ciała profesorskiego imiwer~ytetu I krorym wychow~ią się one na p~łnowartnsr;o- Dzie-rka to maleńkie. miasto, którego mieszka11 I :ąl.Qrząd jest wybierany spo'śród 5, arszych dzie
l d . ,bit . czeni radzieccy: akademik 1 wych, uspołecznionych. obywateli naszego 1u- cami są same dzieci. d. Rady Dziecięce i Sądv Kol?.żeńskie uchwa-

wc 
10 zą ~ J .ni u . . . . . I dowago państwa. Osrodek w Bartoszycach Diiedniec p0siadą 7 dużych blol\ów miesz- lają i decydują o ró~y<:h sprawach dzieclę-

Sergiusz Wawiłow, Miko!aJ Zieliński, Iwan powstał w bardzo ciężkich warunkach o. ieg!l kalnyr.b ornz Dom Kultury. Miesd~a tu 394 cych światka. 
Winogradow, Eugeniusz Tarle, Iwan Mieszc;.a I ---- ' ·~- Dz:eci są zorganizowane w młodzieżowych 
nil'low. Wśród profesorów MUP 7.najduje si~ l Ruch UJll_daQJnlcz organizacjach: ZWM, ZHP i OMTUR. Roa:ry-

~~;~e~o!~~a~~:tó:~ł:~~~~iS~j.~l~~=~o:~~n~ I R-a-· --·d---~~ o t e c „ n • .,.,, a :r~~ud~e~~~~/o~~~~~~~z~~~ ~~lt~:·e k~:r~i~ 
m1 Aklldemd Nauk ZSRR 1 rzeczyw1stym1 • • „ bliote\d, czytelni i lokalów organiza<:yinych 
członkami Akademii Nauk republik związko- oraz jef!nej sali dla młorłszych, pn .której kur-
W''ch. Nakładem Wojskowego Instytutu Naukowo- wych zjawisk, jak drgania elektryczne, rezo- suje elektryczna kolei. OśrndPk ten ma boisk:oi 

. Na Moskle"';:'.skim Uniw<:!r.~yteciP Państwo- Wydawniczego ukazała Się z druku „Radio- nans i t. p. Stanowi przeto podstawę dla zro- sportowe, wvposażone w przynądy g'imna-
. . . . . . styczne i piękny basen. , ~ k111t11łcą się prZf•clsta,~iciPle 43 narodo· 1echnikR" - cz. L Zasady radiotechniki - z~m1enia zja:"'tsk .b~rdz1e.~ ~łozony~h,. stano- Dzieci wvchowywane są w duchu socjaU-

wÓiC'i. Są to dzieci robotników, chłopów I In- L;1mpy katodowe•·. Podręcznik opracowany w1ących treśc częsci drugie], w kt0re3 om6- sty<'znym. stosunek rln zwierffhnictwa j~t b!i' 
teligencji. przez zespół wykfadowców Oficerskiej Szkoły wiono zagadnienit'! pow~tawania fal elektro- dzo serdeorny i bezp;iśred'l.i. Wychowawc:y 
Byłem niedawno obecny na wieczorze „Przy ł.ącznmici, przeznaczony został rlo użytku w magnetycznych, promieniowan~a energii ele- I równ'ęż traktują .dzieci serdecm;e i pri o)CO' 

jaźni ludów" urządzonym przez klub sturlen- szkflłach i jednootl<aeh łączności. Mima te jed- ktromagnetycznej i rozchodzenia się fal. W slrn. Tak wygląda Dom Dziecka w Rartoezy
t~w. Zapoznano mnie ze studentką - Jakut- I nak, podręcznnik powyż~zy może być wyko- części trzeciej podręcznika przedstawili auto- cach. To wszyi;tko, co d'!i 0 d posiada.ia: o'rz ·
ką Oktiabryną Korn iłową. Dziad dzit>wC'zyny · rzy lany z powodzeniem w S7kołach cywil- rzy budowę lamj:)y katodowej ze szczególnym mały od społecz nstwa, od. rouotn1.lrnw s•J
lej był fornalem u bogacza jakuckiego. Przy I nych i pnez tych wszystkich, którzy intere- omówieniem dwuelektrodowej jednosiatko- wa;zyszonych w R!PD. Zrobiono duzo, bardzo 

. . . . . . '. duzo, ale •eszcze nie wszystko. Jeszcze są bra-w~adzy radzieckiE'.i ten stary już człowiek zna I sują się zagadnieniem techniki radiowej. weJ, .wielos1atkoweJ 1 zł.ozone1 (np. lam~y ki, jest już gdzie mieszkać, jest <:o jeść, mo-
lazł piękne za~to~owanie dla drzemiących w Cało.~ć k;:iążki dzieli się na trzy zasadnicze kombinowane .lub o zmiennym nachyleniu :ina 5;ę uczyć i hawić. Teraz prnvszła kolej 
nim talentów. Został pierwszym kompozy- częici: charakterystyki). I n-a wyposażenie Domu D•iecka w sprzęt, kt6-
torem ludowym Jakutii. Wnuczka fornala-1 Część plf'?"';J:Sza („'Podstawowe wiadomolci Książka z::iwiera 216 s1r. druku l 204 d0br:re reflO mu brak i przyod?.ianie dzieci. Garstka 
kompozytora będzie studiowała historię sztuki. teoretyczne") jPst Wf>Mwarlo;ieniem teeretycz- wykonane rysunki. łódzk'.ch robotnk ndcznła głęboko swoim k.O-

Na wiec:rnne n1poznal~m «ię także ze stu- I r,tym, Jest wytlumac7NliPm ta.kich paclstawo- T. TwaroJt'OW&kt mjr b'ecym sercem Ich potrzeby I pospieszyła im 
z {>Omocą. 

H'nlha o lahaść produ'4cll 

Kon umenł żąda 1obrego 
Zorganizowały same wśród łódzkich rob~

ników zbiórkę płen'.ężną, pod hasłem: „Ubten
my drleci w Barteszircad1". Apel ich nie prJ-

1 został bez echa. Ofiarne ręce robotników e:ło-

0 W ar U żyły 1.200 metrów materiałów tekstylnych dla 
i Barloszyck:ch dzieci. 9 maja 48 r. wydelego-

1 
wane przez „Komitet pomocy dziecku" przy 

Przemysł weliniany. !l.ajmujący obok prze· I Natomiast dość zn.aezn~ pagórs-zenie dało- I eto czę&tym wynikiem drobnych nawe•t Zarządzie Miejskim Ligi Kobiet, oh. ob. Pleś-
my!Słiu bawełnian.eg.o -czołowe miejsce we włó· siti zaobserwował w przemyśle jedowabrnicze· niekiedy 7.a-nief:łihań jest ma.rnował!.ie cennego, I niak Helena i Zakrzewska Zofia przekazały 
kiennictwie, ohniżvl w marcu ods.et91k trkarnin gal.amteryJnyim. Pogorszyła się więc jakośE: jeśli nie beu:erunege w naszy<:h warurikach ten serde<.zay du robotników łódzkich - dzie 
p1e-rWfjiego ga,tunku z 81 proc. do 79 pro<'. To l·kaJJin jedwabnych, plwszów itp. Trzeba przy- i;urowca, psucie t-nwar'1.l i, co za tym id7ie, roz- ciom. , 
niewielkiP przesunięcie położyć należy przede :i:nać, iż nasze lód"Vkie PZPJG Nr 8 nie mają goryczenie i uzosadni-Onf pret~nsje wśród kon- Niech ten piękny c11yn łódzkich rob&tnlków 
\Y'$Zysbkim na karb gorszej jakości 6Urow<:a w również dobrej marki. sumentów. przvpomni nam, że Dom Dz'!ecka jest nie tvlk:o 
tym ~kresie. Natom;as-t dziwnym wydać się Znacz.nie poprawita w ma·l'"<'U iaikość swoich O tym powinny pami~tać kiernwnictwa fa· w Rartoszvcach, że domów tych jPst w Polsce 
możl" fakt, że większość fabryk, w których od· wyrobów Dyrekcja Ąrtykuł&w i Tkanin Tech· bry~, pracownicy nadzoru tPchinicrnego i ro· więcej, w samej Łnd7i także je posiada.my. 
&etl"k „primy" spada poniżej przeciętnej, niczny-ch. W pozostałych braniach nie zim.-0· bDtnicy, o tym nie mogą zapomi:nać organiza- Czeka na okaR:anie 1m serca tysiące sierot, któ 
przypada właśnie na Łódi. to·wano poważniejszych zmian. cje poli.ty':zne i za,wodowe, działające na tere- rych my - społeczeństwo, jesteśmy opteltu-

I tu obok PZPW Nr 36, PZPW Nr 37 oraz Wszystikie te fakty świad-czą, że niewąt· nie fabryk. L. nami i którym mus:mv zastąpić rodziców. 
PZPW Nr 39, które s•tostmrkow-0 niebardzo od- pliwie w przemyśle włókienniczym toczy się 
biegają od przeciętmej, wymienić musimy nieustępliwa, codzienna walka o poprawę j11-
PZPW Nr 33, które wykonały w marcu tylko kości produkowanych wyrobew. Walllca ta po· 
40 procent pierwszego gatunku i PZPB i W Nr mimo nie-0drpowiedni.ego często gat!llnoku s·u· 
22, które osiągmęły tak niski wstkaż.nik „pri· rowca, braków w zaopatrzenii\l te-chnicznym i 
my", że wstyd po .pro.s·tu pisać. w parku maszynowym oraz bra1ku odpowied· 

lndlanle na -wymarciu 
W przemysle dziewiarsokim · 'iano•towano w ni-0 wyszkolonych kadlf prowadzi, pomimo iie· 

marcu lek'-ą poprawę w stosunk·u do lutego zonowych nawrotów i zygząików, :unierza do 
(82,3 proc. pie.rw~zego gaitunku) w bieliźnie, coraz lepszych wyników. 

„Rezerw aty0 
- obozami ełodu, chłodu ·i chorób 

87,4 prne. w swetrach i 81.1 proc. w skarpe- Ale z drugiej sotrony stwierdzić wypada, że 
tachl. Z fahryk łódzki-eh, ocl'biegających nie- wiele zakladów nie przywiązuje jeszcze oc;lJpo
kMzvi;Ln!e od P'H(;~·n·•i, nale.zy w1rm;enić wiedniej uwagi do sprawy walki o lepszą ja
PZPD Nr 6 (w prn<lukcji bielizny) i PZPD Nr 3 kość, co p-0woduje g&rsze rezultaty pra.cy w 
(w proodukcji pończo<'h). tych wła.śnie f~l>ach. 

Co uslqszqn1q przez radio 

\V Stanach Zjednoczonych mieszka około 
.300 tys. Indian: Są to właściwie jedyai praw
dziwi Amerykan'e, chociaż prasa nazvwa kh 
„wymierającymi szczepami". Rzeczywiście In
dianie wymierają systematycznie na skutek 
cięż!dch warunków żtcia w specjalnie. prze
znaczonych dla nich „rezerwatach". Są oni 
odizolowani od pozostałej ludności i żyją w 
warunkach głodu, chłodu, nędzy ! chorób. 

Oto w „rezerwacie'' stanu Arison miesz
ka plemię indyj~kie Nowaji, trudniące się ho-

dowl.ą owiec. Zarobek Nawaja nie stanowi 
nawet dziesiątej części średniego zarobku ro
botnika białego. 80 proc. wśród nkh-to nie
piśmienni. Choroby są tu rozpowszechnione 
w rozmiarach horendalnych. ~miertelność 
wśród dzieci indyjskich przewyższa siedmio
krotnie śmiertelność wśród dzieci poz0stałei 
ludności. Jak donosi gazeta „Poeple of World" 
(20 II 4.8R) Nawaje pozbawieni są faktycznie 
wsz.elkicn praw obywatelskich m.in. są oni 
pozbawieni prawa głosu. 

1~,Q4 Dziennik. 12,25 Koncert repre~enta- 1 Koncert dla prz~dow.ni~ów świata p~acy. 17,45 
cyjnej Orkiestry Dętej ZZK w K~toW1cach. RUL - „RozwóJ sGcJal!zmu od utopii do m_ar-
12,50 (Ł) Muzyko. z płyt. 13.00 „Odbudowa k~izmu" wykład Dr J. Sieradzkiego. 18,00 (Ł) 
wsi'', 13,05 „Z na~zych stron", 13,40 Audyf'ja ,.Mozaika muzyczna''. 1.8,45 „Zaklęty dwór" 
'M:inisterstwa Oświaty, 14,00 Muzyka popu- 19,05 „Nowy nun~r „Żołnierza Polskiego". 
!arna. 14,30 Utwory współczesnych kompozy- 19,15 Kon<'ert symfoniczny, w przerwie-Dzien 

Uwaga Prenun1eratorzyl 
„TR~BU:N'Y WOLNOSCI" I „CHŁOPSKJEJ DROGI'' 

torów polskich. 14,50 (Ł) Mu?'.yka obiadowa nik. 21,30 „Bułgaria Pi'Zemawia do Polski", W związku 7.e zmianą ceny prenumeraty 
15 05 (Ł) Wiadorp.. lokalne. 115,10 (Łl Chwila 22,00 Muzyka taneczna. 22,45 (Ł) Koncert ży. zbiorowej „Trybuny Wolności" i „Chłopskiej 
m~zyki. 15,15 (Ł) Wiadom. sportowe. 15,20 (ł;) czeń. 2~,51! (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. Drogi" (dla uniknięcia nieporozumieQ.) wyjaś
„Wisarion Grigo_ riewicz Bieliński", 15,30 (Ł) 2~.0~ Ostatnie wiad-om?ici. 2V- ~- ~Ł-) Repor-taż 1 ni.a my: że je~no!Ha cena zł 25 za egz. obo
„Kaprysy muzyczne". 16,00 Dziennik. 16,25 dzw1ękowy z bokserskiego tqrn1eJu przedol!~ ;w1ązuJe z d~em 1-ro c:i:erwc~ br. to znaczy 
„Racjonalne odzywianle''. 16,30 Audycja dla pijskiego. 23150 Program n$ jutro. 23.30 Z~on ze wpłaty winny następcwe.ć od l~go maja br. 
cllonrch. H\.45 _Juaosławia walcząca". 17,00 czen!e audyęji 1 H~ ~re~ąmentQrzy, którzy nie wyrÓW!\&jll iwo 

icp należności za prenwnerate do 31-ro ma· 
ja br. będą obciążeni w dn. 1-go czerwta 
wg ,fednolite,i ceny. 

Prenumerata miesiecznie wynosi zł 120 
z odnoszeniem do domu. zamiejscowa pocztił 
zł 90. Wpłacać należy ną kąnte PKO VI1-
133i ~.ilt. J_~portaż, 1311 



GtOS PABIANJQ 

.Kroni,~a Pabianic Na po ach ltwy grunw z ·ej 
i 

Komu winszujemy 
Piątek, 28 maja 1948 r. 
Dziś: Augustyna. 

Kina 
Polonia: „Na tropie zbrodni''. 
Robotnik: „Rodzina Frome11t". 

odbędą się uroczystości ·593 rocznicy rozgromienia krzyżaków 
W Olsztynie odbyło się zebranie 9r-, Na zebraniu uchwalono szczegółowy 

ganizacyjne Komitetu Obchodu rocz- program obchodu tegorocznych uro
nicy bitwy pod Grunwaldem. czystości grunwaldzkich oraz dokona-

· Polska ciąga·r a hutnicza 
W hucie szkła tP,chnicznego w J ele- garka polska jest o J OO proc. wyd~j

niej Górze uruchomiono do stałej pro- niejsza oraz wymaga mniejszej obsługi. 
dukcji nową ciągarkę rurek i prętów Ciągarka jest opatentowana jako pol
szklanych. Maszyna została skonstruo- ska ciągarka typu „Pet - Fil". Prototyp 
wana przez dyrektora huty Polaka - ciągarki został wykonany całkowicie w 
Filingera i doradce technicznego - warsztatach huty kosztem 250.000 zł„ 
Czecha Petera. W stosunku do najno- wielokrotnie niższym od rzeczywistej 
wocześniejszych maszyn tego typu, któ wartosci maszyny. 
rych w Europie jest zaledwie 4, cią- ----

Skup · bydła dla osadników 

no wyboru prt-zydi um i odpowie.dnidi: 
komisji. Tematem obrad był również 
projekt budowy na historycznych po
lach . grunwaldzkich kopca, jako pom· 
nika zwycięstwa polskiego i całej Sło
wiańszczyzny nad wrogiem germań
skim. 

Datę uroczystości przesunięto z 15 
na 18 lipca, z tym że w przeddzień 
święta odbędzie się w Olsztynie aka
demia i capstrzyk. 

W dniu 18 lipca uroczystości ~oz
Poczną się w Olsztynie na pl. gen. 
Świerczewskiego mszą polową, po 
czym nastąpi akt wręczenia 2 jednost
kom wojskowym sztandarów, ufundo
wanych przez społeczeństwo. 

Rozpocząty w rok.l ubiegłym skup by- wych, na t. zw. skrypty dłużne - nrzez 
dła w województwach centralnych dla osa oddziały Centrali na Ziemiach Odzyska-

Dyżury aptek dników na Ziemiach odzyskanych prowa- nych. 
dzony jest w roku bieżącym w większej Wartość dostarczonych osadnikom krów 

Po defiladzie uczestnicy uroczysto
ści wy.idą na pola grunwaldzkie, gdzie 
odbędzie się kulminacyjny punkt uro
czystości. Zwiezio:r)e tu będą pierwsze 
taczki ziemi pod kopiec grunwaldzki. 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Kowal- ieszcze skali przez Centralę Rolniczą Spół- i koni wynosi 231.267.000 zł. Całą akcję 
skiej, ul. Czerwonej Armii nr 37. dzielni „Samopomoc Chłopska". · 5kupu, przeprowadzoną prze~ Centralę Rol 

Kopiec będzie usypany na wzgórzu, 
na którym według źródeł historycz
nych dokonał się w roku 1410 decy
dujący moment bitwy. 

Od stycznia r.b. do 20 maja oddziały niczą, finansuje Skarb Państwa. 
R d kt .Gł p b. i " <;:entrali Rolniczei zakupiły w woiewódz- Obecnie przeprowadza się-difszy skup 

je 
.e a or " osu :1 Ja? C przyj~u- twach centralnych ogółem 3.388 krów i 865 
mteresantów co~z1enme od .godzmy koni, które przetransportowano na Ziemie inwentarza dla gospodarstw na-Ziemiach J~k obliczają inżynierowie, na usy

panie kopca potrzeba będz:e 45 milio· 
nów taczek ziemi, budowa potrwa kil
ka lat. 

11. - 12, w redakCJl przy_ ul. Limanow- Odzyskane. Sprzedaż krów i koni osadni- Odzyskanych. Kredyty na ten cel wyno-
sk1ego 11, 2 pięt._ro, tel. 4. · l kom odbywa się na warunkach kredyto- szą 250 milionów złotych. 
ll-llłl-llll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-Pll-1111-lłll-lllł-lłll--1111-llll-llll-IUl-llłl-1111-llll-1111-ll 

Współdziałanie Stronnictw Ludowych e oni 
elewatoró orłach • 

na ·odcinku pracy wiejskiej Zarówno w porcie szczecińskim jak 
i w małych portach Pomorza Zachodnie
gc znajdują się elewatory zbożowe, któ
re nie są w pełni wyzyskane, ponieważ 
nie usunięto dotychczas zniszczeń wojen 
ny cli. 

W związku .z podpisaniem deklara
cji o współdziałaniu między SL i PS.L 
powstafy 'v . powiatach komisje poro
zumiewawcze, złożone z przedstawicie
li obydwu stronnictw ludowych. Ko· 
misje te opracowują obecnie plany i 
wytyczne wspólnej pracy na różnych 
odcinkach życia wiejskiego~ 

Szczególną U'wagę 'zwrócono na przy 
~~towanie do zbliżających się żniw. 

Oba stronnictwa u~talają plan pra
cy w kołach gospodyń wiejskich i 
wśród instruktorów rolnych, mającej 
na celu sprawne i terminowe przepro
wadzenie zbiorów. 

Powiatowe komisje porozumiewaw
cze zajęły się również pracami Związ
ku Samopomocy Chłopskie_j i spółdziel
czości wiejskiej. Planuje się rozpoczę
cie usilnej pracy nad wyłonieniem 
spośród młodzieży wiejskiej kadr pra
cowników dla oddziałów terenowych 
ZSCh. i dla spółdzielni wiejskiej oraz 
otoczenie tych kadr jak najdalej idącą 
opieką. 

Stronnictwa zorganizują opiekę naa 
pracami PRW i nad szkołami rolniczy
mi. Chodzi przy tym o zbliżenie star
sze~o społeczeństwa do instytucji, pro 
wadzących na wsi zawodowe szkolenie 
rolnicze oraz o wykorzystanie wiado
mości, jakie naóywa młodzież w zespo
łach PRW i szkołacłi rolniczych, w go-

spodarstwacn wlejsklcłl. 
W planach współpracy obydwu stron 

nictw ważne miejsce zajmuje szkol
nictwo powszechne na wsi. Stronnic
twa zamierzają stworzyć szkołom wiej 
skim możliwie dobre warunki pracy 
przez odpowiednią akcję w radach na 
rodowych. 

W związku z akcją odbudowy wsi, 
stronnictwa ludowe zajmują się wspól-

nie sprawą kształcenia kadr facnow
ców budowlanych w celu usprawnie
nia odbudowy i planowej zabudowy 
wsi. 

Poza tym powiatowe komisje współ
działania SL i PSL interesują się dzia
łalnością Uniwersytetów Ludowych 
i wspópracują z nimi nad przystosowa
niem programów i metod nauczania do 
ohecnych potrzeb wsi. 

Ostatnio „Społem" zadecydowało prze 
prowadzenie remontu w elewatorze w 
Ustce. „Społem" przeprowadzi również 
remont~r w elewatorze w Szczecinku 
oraz w szczecińskiej fabryce czekolady 
i kakao. 

Sprawcy s otażu gospo 
przy rozdzfale materiałów włókienniczych dla wsi stanęli prze~ są~em 

Przed Rejonowym Sądem Wojskowym lem" bezwartościowe materialy tek· wys.ulkę towaru w teren, na icażną ze 
w Lublinie rozpocz9ła. się rozprawa o stylne. względów gospodarczych akcję skupu 
sabotaż gospodarczy przeciw pracow- Całość sprawy przedstawia się nastę- zboża. 
nikom ,,Spolem" zatrudnionym w od- puiąco: Zamieszanie · w oddzfaJe lubelskim 
dzialach tekstylnych w Łodz·i i w Lu- Pracownicy magazynu tekstylneqo wywołałv reklamacje z terenu. Wów-
blinie. oddzialu .,Spolem" w Łodzi, Józef Pi- czas celem zatuszowania sprawv, wy. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Ro- sarski i Stefan Koniarski wysyłając to- słano do centrali .tekstylnej „Społem" w 
man Bicz, Wacław Bauman, Zenon Dąb wary na alcc_ję skupu. zboża do Lublina .. Łodzi pismo antvdatcwan!", z zawiado
ski, Jan Grabowski i Jadwiga Macho- użyli pod zaladunel(. m.rderia?.ów zanie- mieniem o poważnym uszkodzeniu to-
wa z Lublina oraz .Tózef Pisarski i Ste- czyszczonego wagonu, w którym. po- warów. . ., . 
fan Koniarslii z Łodzi. przednio byl przewożony 1\"ioas solny. o 

Rozprawa„ które.i przewodniczy pre-Akt oskarżenia zarzuca wyzeJ wy- czym zostali zawiadomieni przez kole- . 
mienionym, iż w ubiegłym rolm w cza- jarzy. - zes sadu r .ionowego mjr. Wiercioch, 
sie alccji skupu zboża za. materiały tek- Po otrzymanłu towarów w Lublinie · wzbwiziła wielkie z::iint<:>resowanie. Na 
stylnf!, rozprowf!dziU.do P,odl~gly.ch l..1u-, pracownicy. magazynńi1' tek~tylnych m~ Rwiadków powoł:ino około 40 os6b.-
belskiemu oddzialowi spoldzrnlni „Spo- mo zauwazonych uszkodzen rozpoczęli W pierwszym. dnin r 0 zprawy oskar-

życie sportowe w ·anie ach 
żeni niP. przyim:1ją ~iP. do · winy, twier
dzac, iż nie było w kh czynMścilrnb 
złei woli. a raczei '1iFdon::i.tr· ... ~nie. Pi
smo reklamacyine do centrali w Łodzi 
vv:vsłane z wcv~śnfoif'z::i dalą. o otrzyma· 
mu rekl::i.macji i zwrcciP tow<'łrów z te
renu. oskarżeni nodnisali w celu rato
wania opinii oddzialn lubelskiego. 

Swego czasu pisaliśmy o założeniu 
ZKS „Odzież". Dzięki apelowi „Głosu 
Pabianic", klub ten otrzymał od OKZZ 
w Łodzi pewną ilość sprzętu sporto
wego, który był jednak niekompletny 
I nie mógł zaspokoić potrzeb klubu. Po 
stanowiono jakoś sobie poradzić, by 
zdobyć fundusze własnymi siłami. Zor 
ganizowana zabawa dała 48 tys. zł.„ do 
czego w dużej mierze przyczynili się 
tnicszkańcy miasta, ofianijąc fanty na 
loterię. 

Za częsć tycłi pieniędzy kupiono pił-
. kę i s!atkę, uruchamiając sekcję siat

kówki - żeńską i męską oraz· sekcję 
lek'!roatletyczną. Zorganizowanie sekcji 
piłki nożnej trafiło na wlększe trud
ności, gdyż urucłiomienie jej pociągało 
większe wydatki. Lecz i tą trudność po 
konano. FabryKa Obuwia w Pabiani
cach, jak wiadomo, "również założyła 
klub sportowy, lecz dziś, gdy została 

przeniesiona do Łodzi, zlikwidowała ków zgłosi się pod barwy ZKS. „O
swój klub sportowy. Sprzęt częściowo dzież". My ze swej strony składamy 
sprzedano, a pozostałość - 9 par bu· im wiele podziękowań, gdyż przyczyni
tów piłkarskich i komplet koszulek li się do uruchomienia jeszcze jednej 
były jeszcze do nabycia. Szybko dO" c;ekcji, która długo by jeszcze była 
szło do porozumienia z dawnym zarzą martwą. 
dem klubu i tak pożądany sprzęt zo- Posiadając upragniony sprzęt spor
stał nabyty. Sprzęt ten oddali „obu- towy, przeprowadzane będą już trenin 
wiarze" pQ bardzo niskiej cenie z ży- gi w środy i piątki każdego tygodnia 
czeniami owocnej pracy w rozwuiu na 

1 
na dziedzińcu własnym, przv ul. Kap

szego klubu sportowego, zarazem za- licznej nr 19, od godz. 15-ej. 
pewnili, że pewna część ich zawodni· E. Niemiec 

Radziecka kronika kulturalna 
Znakomity astronom radziecki prof. teoryty te poruszają się z szybkością 

Wasyli Fese.nkow ukończył pracę nau- równą szybkości wszystkich ciał syste
kową poświęconą matuii meteorycznej mu słonecznego, to jest 20 klm na se
w p_rzestrzeniach międzyplanetarnych. kundę. Ponadto na drcdze analizy che
Do niedawna w astronomii panowafo micznej prof. Fesenknw wykazał, że me
przekonanie, że spailające na ziemię me- teoryty pochodzą z pasa planet-asteroi
teoryty pochodzą spoza systemu słonecz dów, krążących między planetami Mars 
neg"o.· Prof. Fesenkow wykazał, ża me-1i Wenus. 1 ""' • : _,· ~"~„r ~· 

W drugim dni11 nroresn ze7.nawali ja
ko eksperci inżv:nierowiP chemicv z 
Inst.vtub.1 _N~~1lrnwego w Łodzi, którzy 
s~wrnrdz1h. 1z fo'l·ary ilZeglv zniszcze
nin na sku.telc dzialariia oparów 1;.wa.su 
Sf)lneqo w czrtsie pr~'C irrvm towarów z 
Ł?dzi r1.n L117Jlirw. w ~mnl.-niętmn wapo
nie. Dalsz"mu procesowi zniszczenia 
uległy towarv na skutek przetrzymania 
ich w zamkniętym magazvnłe. 

Po zaprzysiężeniu §1.ciadlrów, s7clada
ją zeznania chlopi z powiatu lu,bartow
skiego, 7dórzy za dastarczone zoo.że 
otrzymali materialy tekstylne, nie na
dające się do u.źyt"!t,u mimo,iż :uwewnio· 
no ich, że otrzymają towary 71ierwszo
rzędnej jakości. 

· Rozp:rawa trwa. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

• 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19 mln. 15 komedia Matu
azewskiego i Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
· ul. Daszyńskiego 34 

Dziś l codziennie o g. 19,15 farsa No~la Co
warda „SEANS". Udział biMą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Gluszkówna Wan- . 
da Jakubińska Michał Melina, · Danll!:'a Sza-, 
fla~ka i Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Mehny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 

TEATR „SYRENA". Traugutta t 
Dziś i codzienme o godz. ·19.30 komedia 

G. DREGELY „DOBRZE SKROJONY FRAK" w 
opracowaniu i z piosenkami Jerri:ego Jurandota 
z gościnnym występem Ireny Hor.eckiej I Ka
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY'' 

Kasa czynna od godz. IO - 13 t od 16-ej .. 
tel. 272-70. 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie . o godz. 19,15 ,,ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacha. Udział bierze 60 ~sób. - Chór 
- J'.łalet - C?rkiestra. Bllety wcześniej dó na
bycia w Społdz1elm Artystów - Plastyk.ów -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna · od 
g<>dz. 11. 

TEATR „O SA" (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
OSTA TNTE DNI!il Dziś o godz. 19.30 

WIOSENNY BIEG 
Udz1ał biorą; H. Grossówna - A. Dymsiza -

J. Gosławska - H. Grorhnwska - M . Łuk jań
ska - B. HaJmirska - St. Piasecka - J. Dar
ski - M. Dąbrowski - Z. Łuczak - H Szwaj
ce.r - Duet Sutt. 

Przy pianinach· Z. Wiehler f W. Synder. 
Reżyseria: A. Dym§za. DekoraC]e: St. Fraslak 
Przedsprzedaż w kasie teatru {telefon 140-09) 

w godz. 10~13 l od lt>. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD w ŁODZI 

ULJ N A WROT 27 
wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt 
„PINOKIO" według Collodi'ego w opracowa
niu Aleksandra Maliszewskiego - bajkę o 
chłopczyku z drewn::i.. 

Przedstawienia dawane będą cod>:iennie 
dla dzieci szkół powszechnvch. a w każdą nie
dzielę l ·święto o godz. 12-ej dla szers~ej pu
bliczności. 3313k 

H.INA 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA - „Guwernantka" godz. 15,30, 18. 

20,30, V{ niedz. 13, 
BAŁTYK - „Timur i jego drużyna", godz. 17, 

19, '21; w niedz. 15. 

GDYNIA - „Prnqram aktnil!nnśd Kraj. t Zaqr 
Nr 14'', go~z. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodzieiskie ziar
no", godz. 16, 18, 20 w niedz. U. 

MUZA - „Cienie Przeszłości" 

POLONIA - „Polska'' godz. 17. 19, 21. ' w nie
dziele pacz. o g. 15. 

PRZEDWIOŚNIE - „Mali Detektywi" godz. 

Nr H:S 
·"""'_azr·-..------·~··~-~..2•,__...;..._ ___________ -==------.,,..-----------

• zn o K.0. 1 Zagórski 
Szybko sprawdziła się przepowiednia Pisarskiego 

Iem za.raz po misbrzos1~vach Polski w War5za
wie. „Zagórski będzie przegrywał nawet z za 
wodn:kami, z któiymi powinien :.::.w!!t wy
grać.„" 

PISARSKI 

O ile pierwszy dzień 
przedolimpijiskiego tur
nieju 'bokser5•kieg<i w 
Łodzi przyniósł nie ma· 
tą sensację w postaci 
porazki przez techn <cz· 
ne k. o. mistrza Polski 
w wadze średniej Zagór 
sikiego z mltidym, ale 
obiecującym Cebula· 
kiem, o tyle wczoraj· 
dzień zakończył się sen 
sacją już na wie~ką ska 
Ję. Ten sam bowiem 
mistrz Polski, o którym 
już poczęły krążyć wer 
sje, że będzie wkrótce 
godnym następcą Kol· 
czyń&k1ego został wczo 
raj wyliczony już w 

pierwJS.Zej rund-zie. 
Wa~a jego z Rudz: 

kim trwała tak krót:ko, 

że nie wiele można o niej napisać. Po wy
mi3nie pierwszych oiosów - prawy „swing" 
w s.-zczękę ścina z nóg Zagó•rskiego jak pod
cięte drzewo. Zagórski pada na. wznaik z zam 
kn;ętym1 oczyma. Po wyliczeniu jest jeszcze 
nieprzy•tollllily, tak że sekundanci. mU6zą go 
na rękach odnosić do rogu. 

Jak ciężki był nokaut Zagórskiego świad
czy i to, że mistrz Polski po walce był jesz
aze na tyle oszolom.iony, że chciał konieczn.e 
powrócić na ri.ng, w czym przeszkodzi! mu 
trener Monaste.rski. 

Nokaut Zagórskiego był oczyw;ście jedy
nym tematem rozmów, jakie słyszało się opu
szczając po trzech godzinach stadion ŁKS-'ll. 
Wokół Pisarskiego zebrała się dość poważna 
grupka miłośni'ków pięściarstwa. aby usly· 
szeć zapewne co na temat porażki ZagóIBkie
go powie nasz wicemistrz EurO'PY· który bar 
dzo uważnie obserwował wszystkie walki w 
wadze średniej. 

- Dzisiejszy nokaut Zagórskiego - mówi 
Pisarski - patwierdził to, co ja powiedzia-

- Faworyzowanie młodzieży jest słusme 
- oświadcza nam Pi5an;ki - ale takiej, któ-
ra już coś umie. Zagórski według mnie umie 
bardzo mało. Tytuł mistrza Polski może ude
rzyć do głowy, a wówczas nokauty takie mo
gą wykończyć zupełnie ną.jzdolniejszego na
wet zawodnika. 

P:sarski obserwował róWlTlież bardzo uważ
nie walkę Kolczyńskieg<i' z Cebulakiem, który 
po zwycięstwie nad Zagórskim stał się jed
nym z bohaterów turnieju„ Cebulaka Pisarski 
stawia wyżej od Zagórskiego i wróży m.u wię 
kszą przyszłość. 

- Cebulak już coś urnie, za rok może wszy 
stkich pokonać - kończy naszą rozmowę b. 
wicemistrz Europy, t1le rpo chwili dodaje:· -
,jeszcze, zobaczę, jak ~: '.':::'J ja pójdę.„" 

Z. Kr . . , 

Kolczy.ński zwycięża · Cebulaka 
Chychła najle·;szym pięściarzem turnieju 

Drugi dzień pięściarskiego tumieju praed· ( miejętnymi wyjociami ze zwarć nawiązał pral ale kwiaty i brawa Kirawczyk. -
ol:mpijskiego, gdyby nie niespodzianka, j.aką I wie równorzędną wavkę z .mi&trwm Polski. W drugim spotkaniu 'Ili tej wadze Bonikow· 
nam znów wczoraj zgotował mis.trz PolSiki Za Przewaga Kasperczaka wz.rosła dopiero w I ski (Łódź) ty:lko przez dwie rundy był w sta· 
górski przegrywając przez noikauit w pierw- drugiej rund11:ie. Szybki pornaniak dobiera się n;e prrzeciwstawiać się a•takom Rademache· 
szej rundzie z mało znanym jeszaze Rud.zkim do żołądka Gumowskiego, a po jednym z cio ra (Sląs.k). Po drugiej rund-zie łodzia1t1in xupeł
z Gdańska, minąt'by bez specjałnych emocji. sów, po iktórym Gumowski pochyla się do nie słusznie został poddany. 
Z zapowiedzianych 16 walk wskru•tek kontu.zj>i przodu ładuje mu pros·ty w nos i zwala na CHYCHŁA W FORMIE 
nie.których zawodni1ków odniesiony<"~ pierw·· deski. Krwawiącego siin;e Gumowsk'ego sę- W wadze półśredniej Chychła (Gdańsk) ma 
szego dnia t>urnieju - nie odbyło się trzy. dzia wylicza. jąc przez wszystkie trzy starcia wysoką prze· 
Nie będziemy już zapewne oglądaJ.i Czamec- CIĘŻKA WALKA BRZÓSKI wagę zwyóężył na pu:nkty Schneide•ra fSląsk). 
kiego, Skierki i Matlocha. Ci tnej odnieśli kan W wadze .koguciej w pierwszej p'irze wal- W drugim spotkaniu Olejnik (ł:ódź) miał 
tuzje rąk i lekarz zabronił im stanąć w rin- czyli Brzós.ka (Piobrków) z Symonowiczem dość ciężką przeprawę z twardym Kwiat:k.ow
gu. Po wczorajszym nokaucie zrezygnuje za· (Wrocław). Była to walka oblicza.na wytąc:z- skim (Wrocław). k;tóry ID.ie wiele uSltępował ło 
pewne z' walki z Kokzyńskim i Zagórski. nie na wymianę silnych ciosów. Obaj chlo,p- dzianinowi w zwarciach. Po dość ładnej wal-

KA RGIER ZWYCIĘŻA TYCZYNSKIEGO cy chcieli się koniecznię z m'. ejsca ,.zabić". ce prowadzonej przeważnie w zwarciach zwy 
Wczorajsze waliki rozp<iczęły się pojedyn- Furiacka wymiana ciosów trwała przez ciężył Olejnik. 

kiem „much" Kargiela (Łódż) z Tyczyńskim br!l.y rundy. O zwycięstwie Brzó.ski zadecydo· KOLCZYŃSKI ZNÓW ZWYCIĘZA . . 
(Warszawa). Pierwsze s<tarcie niczym s,ię spe- wala druga runda, w której Brzóska był nie- W wadze średniej z dużym zainteresowa· 
cjaln:e nie odznaazało. WaJJka była raczej sła co lepszy od wrocławianina. niem oczekiwa.1t1e s·potkanie Kolczyńskiego -
ba. Obaj szH na cios. W drugim starciu lekką ANTKIEWICZ WCIĄŻ SŁABY (Warszawa) ;z Cebulakiem (Pomorze) nie przy 
przewagę miał Tyczyński. W brzecim Tyczyń- W wadze p·órkowej Antkiewicz spotkał się n;osło niespodzianki. Kolczyński popraw:! się 
ski ol•zymał napomnienie za bicie gfową. In.i- z rnlo<lym, obien1jącvm p;ęśr1arzem łódzk i ego znacznie, nabrał kondycji i nie dopuścił C~ 
cjaty·.vę w tej rundzie od początku do końca „Zrywu" - Krawczykiem, walczącym z le- hulaka do głosu . . W trzecim starciu po cios~ 
m:aJ Kargiel i zwyciężył zasłużenie na pun- wej pozycji. Antkiewicz jeszne raz potw:er- w żołądek Cebulak klęczał na deskach do 9. 
kty. I dz1ł słabą swą formę nie potraf-ąc- zup!>łnie później zaś ta.k był przyciśnięty przez Kol· 

GUMOWSKI ZNOK.A UTOWANY dać sobie rady z łndz'.an in°m. Gdyby Kra w- czyńskiego, że publiczność głośno domagała 
W drugie·j pa.rze spotkali się Kasperczak czyk miał mniejszą tremę . k 'o wie, czy nie się przerwania me<"zu. Pod koniec tego star· 

(Poznan) z Gumowskim (Pomorze), W pierw· 1 bylibyśmy świadkami drugiej wczoraj sensa· cia Cebulak złaIJał jes.zcze drugi oddech. dwa 
szyrn starciu obaj walczyli b. ostrożnie. Gu· cji. jego „uperkuty" dosięgają Kolcz:yńs.kiego w 
mows.ki miał nieco lepszy dzień i. potrafił u- 1 Zwycięstwo na P"rnktv odn'ósl An~kiewciz okolicę żołądka, na chwilę zapędza go nawet 

Kto s korzysta· z amnestii? 
kol a ~orac · onhtów wszyscy - z wy~ątktem 

akt wvchowawczy w stosunku ·do w~~ysYk'ch 
ty:b s:nrt.1wców, któny za różne przew•n1e · 
n·a :ją ch""!J.ie odsun : ęci od czyn,1::ig'J ŻY( .a 
s;i0r'.'>wegr.: amnestia di!je 1m mob ,t:: ;:iodię· 
<::• óalsa• c-v..:cnej pracy dla dobn ~portu. 

do rogu ,ale Kolczyński wymyka mu się i koń 
czy walkę, zwvdężając Cebulaika na punkty. 

MECZ BEZ HISTORII 
Wagi ciężkie były najsłabsze. W wadze 

półciężkiej Urbaniak (Sląsk) wygrał przez te· 
chmczne k. o. w trzeciej rundzie z Kosińsk:m 
(Łódż). a Szvmura (Poznań) wyipunktował po 
b. słabej waice Stockiego (Pnmorze). 

W wagach ciężkich po, walkach bez historii 
Żylis (Łódż) zremisował z Grzelakiem (War· 
szawa). a Klimecki (Poznań) wypun.ktowal 
Steca (Piotrków). 

Dla upam:ętnienia daty wejścia w życie u
stawy o Pow$zechnym Obowiązku Przysposo
bienia Zawodowego. Wychowa.nia Fizyczneg'.l 
i Przysposobienia Wojskowego oraz o Organ'· 
zacji Sprawv Kultury Fi-zycznej i Sportu -
Prezydmm Rady dla Spraw Młodzieży i Kul· 
tury Fizycznej uchwaliło amnestię dla zawnd- • 

przebaczenia - brzmi uchwała - i dar ,wu:e lf1l • .:!!IJ1 Ili 
17, 19, 21; w nledz. 15. 

ROBOTNJK - „Moja sio9~ra Eileen'', godz. 
19. 21; w nledz. 15. 

ników sportowych. „udziela się zawodn;k:im'T1_1f' ".J'o· dz•~ tV ,„utrO 
się w drodze amnestii wszystkie kary ru~oio· 

17. ne na nich przez Związek Polskich Związ.k'>w przy1·mowana są kupony na konkurs budowy 
Sr.ortoy.rych, lub przez poliikie związki 5porto- o;; . · · 

w Wf>, za naruszenie dyscypliny sportowej, pv- hali SDOrtcwe1· w Łodzi ROMA - „Dusze Czarnych", 17, 19, 21: 
niedz. 15. 

REKORD - „W górach Jugosławii" godz 
16.30, 18,30, 20.30, w niedz. 14.30 

STYLOWY - „Stalowe ~erca", godz. i'6,15. 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

~WIT - „Miłość na lekarstwo" godz. 16,30, 
18,30, 20,30, w niedz. 14.30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego 
Orleanu'' godz.-17. 19. 21. w niedz. 15 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca". qndz. 17, 19. 2L 
dodatk seans o godz 15, w niedz 13. 

WŁÓKNIARZ - ,,Aleksander Newski", godz . 
16, 18.30, 21 . w niedz 13.30. 

WOLNOśC - „Timur i jego drużyna·' godz 
16, 18. 20; w niedz. 14. 

ZACHĘTA - „Ofh:1e XXVII" godz. 16,30, 18,30, 
20;30, w niedz 14.30. 

Kino „GDYNIA" 
Poc7ątek seans'1w o qodz. 11, 12, 13, 16, 

' 17, 18, 19. 20, 21. 
DZIS PREMIERA 28.5 48 - 3.6 48 r. 

PROGRAM AXTUALllOSCI 
KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH ~r 14 

P.K.F. 22-48 
PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 6 l ' 

reportd z wyścigu kolarskiego 
WARSZAWA-PRAGA-WARSZAWA 

PRZYRODA l TECHNfKA, 
KULA U NOGI 

petnione przez nich w charakterze ZdW·"ldri;. , 

ków podczas zawodów przed dniem 25. 2. 1'148 
roku." 
Wn • •w~dzenie amnestii należv uw.~::.,ć -ia 

Łomows,u bi e rekord Polsk~ 
GDAŃSK (obsl. wł.) - W ramach zawodów 

lekkoatletycznych ·- „Vysokoskolsky" 
Gdnńsk przy udziale zawodniików z obozu 
przedolimpijskiego. rozegranych na s•tadionie 
m;ejskim we Wr-zesuzu, Łomowski ustanowil 
nowy rekord Polski w r-zucie dyskiem· wyni· 
kiem 47,46 m. 

!Hi§tr-,n.f6t&1Jo "'· .A 
. 

Boruta - TUR (Łódź) 1:0 
W dniu wczoraj· 

~zym na boisku Zjed
•10czonych odbył się 
mecz piłkarski o mi
strzostwo klasy A po

/ między ze.s.połami: -
fUR (ł.ódź) - Boruta 

~"""".A.>.:.;:,c,;.212<.11 •• „ (Zgier:zl. Sz,częśliwe 
zwyc1ęs ,1wo w. s•tosun
ku I :O uzyskała dru· 

żyna gosci. Bohaterem zdobycia bramki oka· 
zał się Tarnowski, który strzelił główką. Za
znaczyć należy, że TUR nie wykorzystał mu· J 
tu karnego, gdyi Smu.lik strzelił bramk~o· 1 
wl Bo.ruty w ręce. 

. Przypominamy, te jeszcze tylko dzisiaj 1 
Jutro do godz. 17-teJ można składac kupony 
na konkurs ogloszony przez Komitet Budowy 
Hal! Sportowej w Łodzi. 

W konkursie powmni wziąć udział ~szy· 
scy. ktor} m na sercu !ezy dobro spor lu łódz
k!iego. 

. Załączo_n)'. kup.on należy wyciąć i wypeł· 
mony zł?zyc w iednei z kolektur, wp1acając 
Je·~noczesme na odbudowę hali 50 złotych. Ci 
którzy odgadną wyn;ki spotkań ligowych ŁKS 
- Wisła i Widzew - Ruch (podać również 
\.rzeba wyniki do przerwy) będą mieli szanse 
na wygranie jednej z wartośnowych nagród, 
Jak n.p.:. rocz,nych biletów wej'śc1owy<"h na' 
ws.zystk1e zawody piłkarski e w Łodz:. na za
wody piłkarski e urządzane przez ŁKS 1 W1-
d7.ew. oraz jednej z nagród wartośc; .10 tY"' ' ę· 
cy złotych, oharowanvch przez f\nny: z. Ko· 
wa lsk1. „Czu )-Czyn", „Start" i Pu 1da ~ 

Oprócz tych nagród na zwyc1ęzcow w kon
kursie czeka jeszcze szere9 innych. jak na 
pr1yktad para pantofli, ofiarowana przez fir
mę Nagle-r, lub 6 łyżeczek s.rebrnych, ofia· 
rowanych prze<. firmę Kantor. 

. Kupony ! wpłatę SO zł przyjmują: wszyst· 
kie kltiby spnrtowe w Łorlzi oraz firmy: Z Ko· 

Kino „BAŁTYK" Kino „ WOLNOSC" 

Dziś Premiera! 
Film Proeukcji Radzieckiej 

»TIMUR i JEGO O ROZYNA« 

walski (ul. NawrM). „Czuj-Czyn" (ul. Piotrkow· 
ska). składmca „Start" (ul. Piotrkowska), Puj· 
dak (ul. Piotrkowska), Nagler (ul. Piotrkowska) 
i Kantor (ul. Piotrkowska). 

I · Kupon Nr.·--··-········--············ 
na fundusz odbudowy ha!i sp1r

towej w lodzi 
łKS - · Wisła 

do przerwy -······-·„··-·····-······------
Ruch - \Vidzern ....... „.„ .. : .... „m·-···--„·····-

do przerwy 

... „„_„„„-„„ ••• ~„ ••• ••••.•••• „.„„„ •• „„„.„ „ .„„„„„.„ .... „. „ •• „„.„. 

Imię I nazwisko 

--·-·••.-•-·-·· ..... „. „ . ._„.„ ••••••• _________ ·-·---··--············-··-

.\dres 

W płac~ł 50 zł. na rzecz odbudowy 
hab spoi'towej w lodzi. 

Podpis I pieczątka kolektora przyjmują· 

cego kupon oznaczony Nr···-···-
Drużyna łódzka grał<i równo bM słabych 

punktów. W zespole gości na wyr6Ż11'1.ienie za· 
sługuj.e Rajtar, Tarno~ki oraz obro1ky Ga· I W rolach głównych: M. Kowalewa,' I _-„·-----···-;-····-.„„„„.„ ... „.-„„„.„„„„.„„.-„„„ .. 
łązka I Felczak . Zawódami kierował p. Na;pot L. Szczypaczew, E. Dierieszezykowa. 
~kl - dobrze. Publicmoki zebrało &.i• -około Reżyser: A. Razumnyj, 331•'-1.SOO 06óh. ....,.._ _______ ._.."""!!!.._!'!"""'_!!!'..,.~- ··-----··-·--
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